Opłata pocztowa ulszezona gotówką. 


Nr. 197. 
PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
175 Mk., z dostawą do do- 
niu 195 Mk., z przesyłką 
w Pcisce 200 Mk.,w innych 
państwach 250 Mk. — Za 
zmianę adresu doplłaca sig 


5 marek 
Cena 


zn 10 MK 


Konto czekowe P-ń de 
140.561. 
Reklamacje otwarte wolne 
od oplaty peczlowej, 


Lwów, Poniedziałek dnia 22. Sierpnia 1921. 


wychodzi codziennie o godzinia 6 rano 
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bakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


2 frontu małoazjatyckiego. 


(Od natwego specjalnego ktrespnadenta.) 
Atei, w sierpniu 1921. 

Ateny żyją od miesiąca w sanie radosnega 
poszołomienia, ma domach powiewają, chorągwie 
w kołrąch narodowych, w oknach wystawł- 
iwych widnieją kwiatami przystrojone portrety 
króla Konstantyna: į członków rodziny królew- 
chej, z wysokiego Akn.polu rozlegają się strzały 
armatnie, ulicami przeciągają do późnej nocy 
roześmiane tłumy, chwytające skwapliwie każdą 
wiadumiść z frontu, nadzwyczajne wydania dzien- 
n.ków, domoszące o nojwiych, wielkich sukcesach 
armji greckiej, wydając głośne okrzyki ną cześć 
wojsku į jego widzów., Hellada obchcidzi święto 
zwycięstwa. . 

Ten sam obraz, jaki przedstawia dziś stolica 
grecka, widzieć było tu można już kilka razy w 


Redaktor 


Nota 


Warszńwą. (PAT.) Przewódniezacy Rady Naj- 
wyższej Briand zwrócił się da posła Rszpltej poć- 
skiej w Paryżu z notą, w której zakomunikował 
mu treść decyzji Rady najwyższej w sprawie G. 
Śląska, wraz prosi rząd polski g użycie całege 
wpływu i władzy, by spokój na Śląsku 4 w Pol- 
sce był zachowany. obiecując równocześnie ze 
| moi tan EO OOOO ZZA 


naczelny: Br. Włodzimierz Jampośski. 


rianda. 


wej strony poczynić wszystku, by kwłoka w 
decyzji byla jaksnajkrótsza. Rząd pilski prze- 
świadczoay o konieczności zach.iwania zupełnego 
spokoju, którego zakłócenie mogłoby Wiko od- 
wiec decyzję, wzywa społeczeństwe dę cierpi- 
wsści į zachuwania zimmej krwi i rozwagi, Wó 
rej tuż tyłekrełmie dawało dowody. 


H'szpanja superarbitrem w sprawie górnaśląsk, 


Paryż. (EE). „Pett Paris“ dónosi, że opra- 
dowanie sprawozdania połecono delegatawi hisz- 
pańskiemu. Przedstawiciele Francji, Angiji, Włoch 
i Japonii nie zgodzili się na objęcie referatu. 

: bd 


Paryż. (PAT). Prezydent Ishi wystosował dò 
hiszpańskiego zastępcy w radzie Ligi narodów 
Qumones de Leon pismo z pruśbą o ebięce rali 
sprawozdawcy na posiadzenu Rady Ligi maro- 
dów, zwołanem na 29. bm. dw Genewy. 


ciagu trzy latą trwającej woiny z Turkami; po 
dniach radości przychładziiy jednak zawsze dni! 
niępokojy i przygnębienia, w których z fromiu do- | 
chodziły jedymie lakoniczne, tosławioe kkmunika- | 
ty o przegrupuwaniu wojsk. Wojna w Malej Azji | 


źjazd wojewodów. 


tuczy się bowiem ze zmiermem szczęściem; laury 
zwycięstwa uśmiechały się już  mejednokrotnie 
każdej z wałczących sron — zarówno Angora, 
jak Ateny dulnosjły światu o druzg czącej klęsce 
przeciwnika, po każdej udałej ofenzywie nastę- 
powałą jednak miebawem niemniej skuteczna 
kontryfenzywa, wyrównująca ów na pewien 
czas sytuację bojową. Przed miesiącem Kemal 
Pasza zugrażał Komstantynopolowi, dziś wojska 
tureckie walczą o los twłasnej stolicy Angrry, 
jutro może nam przynieść niespodziankę nowego 
zwycięstwa Islamu. Nafcharakterystyczniejszą ce- 
chą wojny mabrazjatyckiej jest właśnie łatwość 
przesuwania Się frontu o setki nawet kilometrów, 
lmja botwiem bołowa nie jest jednolitym syste- 
mem okopów znanym z wojny światowej, lecz 
rozpad się ną liczne, samodzielne odcmiki, znaj- 
dujące się wzdłuż dróg komunikacyjnych, rzek i 
dolin, tak, że każdorazuwa Sytuacja jest wyni- 
kiem całego szeregu dnobnych epizodów, często- 
kruć luźnie tylko z sobą połączonych. Tem sy- 
stem walki partyzanckiej, elastycznej j wymija- 
jącej walki frontowe dyktowamy jest rozległością 
terenu, w którym się odbywa, jego naturalnemi 
właściwościami, jak też niemmiej brakiem odpo- 
wiednich sił po cbu stronach dla rozciągniędą 
jednoltego, zwartego irontu od morza Czarnego 
do Śródziemnego. Część zachodnia Matej 
Azji, będąca placem boju jest z wyjatkiem wą- 
skiego urodzajnego pasa nadbrzeżnego wyżyną 
nieurodzejną į ubogą w mwiodę, © przeciętnej wy- 
sekości 720 m, poprzerzynaną licznemj pasmami 
górskiemi, sięgającemi swemi szczytami do prze- 
'szło 2.000 metrów. Śnadek półwyspu połączkny 
jest z nadbrzeżem słabą tylko siecią koleżową; 
"Znaczenie strategiczne posiadają jiedvnie. linja 
kolejowa, wiodąca z Skutari (aziatyckie przed- 
nneście Konstantynopoła przez Eskiszelir, Konje 
do Adamy, jej rozgaięzienie z Eskiszehir do An- 
gory, oraz linja wiążąca Smymę z Afium Kara- 
‘ssar, aatomiast linia kcłejowa Smyrna—Burdur, 
Slepo tem zakończona z punktu widzenia twlojsko- 
wegu pozbawiona jest wszelkiego znaczenia. 
Poza liniami kełejowemi dostęp do wnetrza pól- 


, 


PORZĄDEK OBRAD. d 
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Ministerstwa spr. 


cia persanalu swdydwódzbw j stanostw, 2) podela 
państwa na wojewódmtiwa, 3) sprawa repaźriaeji 


wewn. rozesłało do widjewódzłw porządek pracji napływu cudzoziemców na kresy wschsdnie. 
zjazdu wojewodów, zwołanego do Warszawy na|!4) zniesienie, stanu wiejennczo demebilizacja, 
26. bm. Porządek ten jest następułący: 1) reduk-!5) wolny handel i redukcja pelicji. 


Likwidacja obozów jeńców i internowanych. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Z rozporządzenia 
władz wojskowych przystąpionce 
obozów jeńców i internowanych. Skasqwane be- 
dą w niedalekiej przyszłości obozy w Wadowi- 


PODRÓŻ PREZYDENTA WITOSA. 
Warszawą. (PAT.) Dziś wyjeżdża p. prezy- 
dent ministrółw Wites do Lidy, skąd uda się do 

kilku miejscowości na kresach wschodnich. 


ZOBOWIĄZANIA POLSKI WOBEC WŁOCH. 

Warszawa, (Tel. wł). (G). Dowiadujemy się, 
iż toczą się ubecnie rokowania pomiedzy rządem 
polskim a włdskim w Sprawie uregulowania da- 
wnych zobowiązań, które Polska zaciągnęła wu- 
bec [Włoch za dostawy wojskowe. 


SPRAWA ŁITWY W LIDZE NARODÓW. 

Genewa, (EE). Sekcja m Dogi Ligi na- 
rodów podaje do wiadomości, że w (jenewie o- 
trzymano już notę rzadu polskłego, polecającą 
prof. Askwazy'emu udanie Się do Genewy z dn. 
25. bm. zgodnie z życzeniem, wyrażonem przez, 
Hymansa. Zgodę rządu Itewskiego uzyskany już 


poprzednio. 
POBRÓŻ JOFFRE'A. 


Berlin. (PAT). Marszałek Joffre wyjeżdża 2. 
września br. Z oficjalną misją do Japonii. 
—— 


da tKkwidacji | 


cach, Płocku, Toruniu, Rożanach i Pikulibcach. 
Pozostaną w Strzatkowie dla Ukraińców, w Tu- 


choli i Szczypiórnie dlaResian, w! Dąbiu dla ke- 
| murstów. 


SPRAWA KONKORDATU Z RZYMEM. 

Warszawą. (PAT.) Przez ostatnie 3 dni ebra- 
dowała tu specłalma kcmisja mfędzymiństerjalna 
przy udziale ekspertów nad pnejektem kenkorda- 
łu między Polską a Stolicą Świętą. Przyięta po 
wyczerpujących rozprawach prejekt prof. dra 
Władysława Abrahama ze Lwowa. 


ARESZTOWANIE W. SPRAWIE DEFENZYW, 

Warszawa. (Tel. wł.). (G). Wczuraj areszte. 
wano jednega z głównych böhaterów afery We- 
fenzyw wojskowej i cywłłnej, Andrzeja Pereb- 
skiego. Osadzumo go w więzieniu przy ud. Dzi- 
kiei. Aresztowanie nastąpiło ma skutek połscenia 
prokuratora. 


„Tydzień Literacki“ 
w mumerze dzisiejszym zawiera: 
Juljan Ejsmond: Z Ks. Augustyna Kerdeckiego 
Polska odrodzona, 
Jan S!ur: Stan. Ign. Witkiewicza Tumor Mózgo- 
wicz. A 
Z Bolesława Leśmiana „Łąki“ — Topielec. | 
Piotr Duvin Bo:kewski: © stremmicześci spoj- 
rzenia krytyki literackiej. 
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wyvspu możliwy jest dle większych formacj, wj- się coraz. iwłolniej, niszcząc po dnodze tor, kolejowy 
„Sk wych, zwłaszcza zaś artylerji jedynie jeszcze i wszystkie mosty, rwaz iruiąc nieliczne w tych 


kilkoma, chemi zresztą. drogami kol wemi.-stn=nach studnie i w mektórych zaś miejscach 
wzdłuż rzek Sakaria, Bójik Menderez, Simaw przechodzili nawet do kontrataków Równocześnie 
Tschu, i Gedis. "rozpoczęły manewrawać skrzydła tureckie, flam- 


W takim terenie jednolita akcja większych Kuwiące pozycje greckie, ponieważ jedynie centrum 
armii zupełnie jest wykluczona į zastąpiona być Helleńskie posunęło się naprzód, grupy zaś bocz- 
„musi działaniem mniejszych, lżejszycn ifrmacn; Ne znajdowały się i nadal pod Brussą ji Usza- 
naturalnym wynikiem tej taktyki jest utrudnienie kiem. Grecy nie mieli na skrzydłach żadnych re- 
jednoli'ego zcentralizowanego kierswyiotwą dzia- ,ZŚrw i musieli dla jch wzmocnienia ściągać od- 
łaniem wojennem i iwystąpienie na plan pierwszy , działy z grupy atakuiacej — osłabili ja też do te- 


inijatywy niższych kcmend: z drugiej znów 
Stnomy w tych warunkach zwycięstwo decyduią- 
„ce, lub klęska zupelna jednaj tylko grupy ograni-, 
„cza każdy sukces:'na przesumięcie się frontu w, 
dednem miefscu, nie wpływa natomiast zbytnio na 
los całej kampanii iwicjennej. Dopiero zaięcia naj- 
„ważmiejszych punktów obronnych przeciwmiką i 
odcięcie gros jego armii od rezarwoarów: dowo- 


„A lepszego wyposażenia 


go stopnia, że rozpęd początkowy zamikł żupeł- 


"nie i dał Turkom możność rozpdzecią planowej 


kontrakcji, 31. lipca przeszła armia turecka nia 
całej linji do ataku w siłe 14 dywizji piechoty i 
dwóch dywizji jazdy. Rozpoczęła się zażarta 
walka, w: której Grecy mimo przewagi liczebnej 
też 


brały udział po stronie greckiej oddziały 


technicznego (w walce! 


dalelja dz końca į przynieść może niejedną jeszcza 
niesfodziankę. Dla pokoju światowego naikorzy- 
stniejszą byłaby partia remis. poneważ pozwoli- 
laby zadowtljć częściowo choć  żądanią cbu 
stn.in, które przy najmniejszym nawet sukcesie 
,Okazuja nienasycony apexyt i upartą nieustępii- 
wośŚĆ. 
Dr. Tadeusz Lubaczowski. 


| Reorganizacja propagandy 
zagranicznej, 


(Od naszego kurespondenta warszawskiego). 

| Warszawa, w sierp. 
(K). Smutne doświadczenia iw sprawe gór- 
mośląskiej, przejaw'ające się najwydatniej w stu- 


zewych (amuniki i żywności) zadecydowaćby tanków, dostarczone Grecji przez Anglików) wy- sunku Włoch i Japonii do tego problematu, je- 


migło 6 zwydęsiwie jednej strony, zarówno jed- 
nak Turcy jak į Grecy mie mają do tego dosta- 
'tecznych sił. 

W chwili nczpeczęcia się lipcowej ofenzywy | 
greckiej, front grecki biegł wzdłuż wybrzeża za- 
ohwidnieso półwyspu, zataczając Dpółkołe dokoła 
glównej swej bazy operacyjnej Smyrny, przy- 
czem lewe skrzydło cpierało nię o Brussę, prąwe. 
o Aidin, centrum zaś było wystm'ęte dość daleko 
w kierunku na Kutahiję; Turcy szachowali cen- 
trum przeciwnika, opierając Się o linje kclejową 
Ada Bazar—Afium -Karah'ssar,  rówmocześnie 
zaś atakowali jego północne skrzydło i zagrażali 
po zajęciu Ismidu Kemstantynopekiw, na prawem 
zaś skrzydle greckiem na linji Usząk—Denisli dlą 
zmylenią wrogów i odcjiągnięca sił jego z odcin- 
ka północnego wykonywali silne wypady demon- 
stnacyline. i 

Ofenzywa grecka nozpeczęła się 10. lipca u- 
denzemem centrum, wyzyskującego swoje wysu- 
nięte pozycje, w kierynku na Kutahiję. Turcy 
ocdnę!, się przed pienwszym impetem greckim bez 
większych walk poza Imię kołejcwą Eskiszehir— 
Konja į zostawili w ręku przeciwnika Kutahiję, | 
oraz ważny węzeł kole.owy  Afium,, Karąbvssar. 
Żaięcie tej miejsodweści było wielkim sukcese 
giecik, rozerwało bowiem front furećki KAS 
dżeści, mozbawione odtąd ` 'bezpeśrediiego Kön- 
taktu między sobą. Pa zajęciu Kutahiji znaleźli 
się Grecy przed naturalną bramą ln-Enu, gdzie 
w roku zeszłym ponieśli wielką klęskę. Główno- 
dowodzący wojsk greckich generał Papulas, na- 
uczony doświadczeniem mie atakował tym razem 
tej silnej pczycii z frontu, lecz obszedł ją, zmu- 
szając Turków do dałszego odłwroru. 17. lipca 
greckie przednie straże weszły do Eskiszehir. Ale 
i Turcy, którzy uciekali początkowo bez ładu i 
porządku zdołałi już zorganizować opór i cofali 


. 


MICHAŁ ROLLE. 
Niewiasty kresowe. 


Dziwne twierv boskie tłuką się miejednokro- 

tnie po ziemi wśród płci słabszej; czasami rodzi 
się nawet przypuszczenie, iż w porządku Świaia 
zaszła rakąś fatalna pomyłka, wypadek, który ni 
„stąd, ni zowąd. huzarowi kazał lat kiłkadziesiąt 
iigurowąć w najzwyklejszej spodnicy. 
Niewygładnie mu w niej, nieswiifsko, taka 
ach, widocznie była wola władzy wyższej, wtul 
'wiec leb huzarski w ramiona i siedź cicho, byś 
'się jeszcze na Śmiech ludzki nie naraził mu do- 
datku. 
i A ludziską tek chetnie Śmiełą się z bliżnich! 
i Do tego nadzaju zagadładwych, czy po- 
inylonych tworów boskich należała bezsprzecznie 
1 panna Marjanma; mie radziłbym jednak nikomu 
natrząsać się z łćj nieszczęścia. mie uszłoby mu to 
z pewmścią ną sucho, bo łapa, panbeńska, kształ- 
tn | rozmiarów glbrzymiej łopaty, skoro pochwy- 
cla rękojeść harapa, me pozwole mu próżncwać 
zbyt długo. 

Była córką Polki, 
szmatu ziemi na kresach i majora 
Przedstawiała typ wybitnie kałmuck:: 


właścicielki pieknego 
— Rosjanina. 
twarz 


szeroka. płaska, z wystaiącemi kośćmi połliczko- | 


szare OCZY, 


wemi, nos gruby, płaski, wąskie, 
pwarost olbrzymi. 
j  Wiasy mosiłą rozczesage qa mode gów; 


rzuceni zostali z zajmowanych przez nich stano- 
wisk ; zmuszeni do okopania! się wzdłuż limji kor 
lejowej. Ofenzywa grecka była wstrzymana. 

Rezultaty ofenzywy greckiej są następujące: 
posunięcie naprzód frontu œ 150 kiicmetrów, zaję- 
cie ważnej linji kolejowej z węzłami Fskiszekir 
i Afium Karahissar į zabezpieczenie greckich 
miast nadbrzeżnych. Nie udał się natomiast cel 
główny ofenzywy — doszczętne rozbicie wi isk 
Kemala paszy, Turcy bowiem cofali się bez wiek- 
szego opotu i zdcłak «calić wiekszość armii, któ- 
ra gotowa jest do dalszych walk. Teren zdzbyty 
przez Greków zmusza ich ponado do u- 
trzymania tam silnych garnizonów, zbytnie zaś 
©ddalenie od bazy operacyinej utrudnia ząapro- 
twianbowanie armii i dostarczenie jej amunicji i 
doprowadzenie do frontu rezerw, pozatem zaś 
absrrbuje znaczne siły walka z nieregularnemi 
bandami nieprzyiacielskiemi, które operują za 
plecami fncutowych oddziałów. Trafnie wyraził 
Się o zwycięstwach greckich marszałek Foch 
mówiąc, „że Grecją odmiosłą sukcesy taktyczne, 
lecz nie strategiczne”. 

Czy uda się Grekom podiąć w naibliższym 
czasie nową cfenzywę, jeszcze: niewiademoó, w 
każdym i 
Szehir zdają się na to wskazywać”hNowa óteńży- 
wa miałaby za cel zajęcię narważmiejszego punktu 
«bronnego Turków Angary, połączoną jest ona 
jednakże z znacznemi trudnościami, ponieważ 
głównym terenem działań wkieonnych byłaby: pu- 
stynia solna, w miesiącach letnich wprzst niedo- 
stępna; pozcstawałcby więc tylko uderzenie z 
północno-zachodniej strony, lecz i tu wysokość 
gór Dschumdikianu ; Ala Daghu daje Turkom 
myżność stawiania silnego oporu nawet przawia- 
żającym siłom przeciwmika. 

Wojna w Małej Azii jest więc, jak widać, 
obdięte dokoła poniżej dolnej części ucha, ao jej 
mie dddawało bynajmniej kobiecości, przeciwnie, 
każdy przysiagłby na. ewangelię, iż ze starszym 
mężczyzną ma dd czynienia. 

Od lat najmłodszych buntowała się przeclwiko 
wszelkim przyjętym w świecie zwyczajom; nie 
mizmawała określeń: „mią wypada“ „nie przy- 
stoi“, „nie można” równym wstrętem cbdarzaiąc 
wszelkie pnzedsdiębrane przez  modzicółw zabiegi 
pedagiogiczme, 

Czytała z trudnością, pisownia jej pozosta- 
wała siale w przykrej rozterce z ortografią. pra- 
gnac zaś nauczycieli-meczenntików zrazić do sie- 
bie radykalnie, wlewała im do kapeluszy atra- 
ment, jajecznicę. słowem: czyniła wszystko, 
byle tylko wybić im z gławy raz na zawsze 
wszelkie próby wykształcenią, bodaj pawierzcho- 
wnego tej przedziwmej kresowiej latorośli. 

Antenatki panny Marianny, których konter- 
tekty mizdrzyły się w suto złoconych ramach ze 
ścian jadalego pokoju. w inny sposób wyładawy- 
wały niechybnie swój temperament. W zaraniu 
ubiegłego stulecia Tatarów i haidamaków brakło. 
zajazdy sąsiedzkie pachły kryminałem, więc j ten 
huzar w spodnicy, w dzikiem iakiems zapamięta- 
miu pastwił się jedynie nad sobą: i swefiem oto- 
czeniem. 

I z huzarem jednak pod pewnym względem 
zgodzićby się panna Marianna nie chciała, 
Czuła nķprzemożony wstręt do gorsetu. 

Nie należał wówczas w Rosji do nzadkich 
wyijatków porucznik kawałerji, któremu dwóch 


rađe lokalne wypady we.rejonie- Esłi-| ou, gs: 


szcze raz podkreśliły us'lne brak i niedostate- 
"czne zorganizowanie, propagandy zagrau cznój. 
Oszczędności n.b:cne na wszystkich terenach pro- 
|wądzą nieraz do konsekwencji absurdalmych. O- 
. becne z powodu braku Środków ma przestać wy- 
chodz é jedyne w swoim rodzaju psma, bardzu 
dobrze redtigowany tygudnik francuski „Est 
Polonais“ i jest mała nadzieja, że jednak mkże 
nastąpi zdrowy zwrot w powyższych sprawach, 
gdy mówią v projektowanej reorgamzach akcji 
propagandy, mającej być prowadzdnej przen 
| Wydział prasowy M. S. Zagr. 
| t. 
Płacz endecji. 
(Od naszagó kurespóndenta warszawskiego). 
Warszawa, w siettpaću. 
| (K). Coraz płaczliwszy ton wybja sę we 
wszystkich uficjałnych i prywatnych rwynurze- 
"niach działaczy z obozu endeckiego. Czują ti, 
| że pomimo wszystkie ch zabiegi, masy wyzwsi- 
l lają się z pod ich wpływów starych, demaguśgi- 
„„aznych metud. 
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Zabiegi rosyjskich 
grupex partyjnych. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego. 
WarSzawa, w Ssianpniu. 
(K). Zabiegi rosyjskie w celu zmuszenia Pol- 
| Ski do jakichkolwiek ustępstw na rzecz różnych 
grupek, usiłujących tworzyć efemeryczne orgnui- 
zacje, są obecnie z całą siłą.odp.erane przez czyn- 
i niki rządowe, przeciwnie małwet tstn'eje silne idą- 


- 
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sznurowadła gorseiu, by dopiero z kolej ubrać ps 
W barwny mundur, w którym dzielny obnsńca 
ojczyzny Skrępdwany był niemożłiwie, wygląda! 
jednak zgrabnie, jak panienka. 

Majcrówna natomiast i ną tym punkcie była 
przeciwnego zdania: moda mie obchodziłą jej 
więcej, jak Śnieg bodaj z przed lat dziesięciu, że 
zaś gorset aokuczał niemiłosiernie, utrudniał swe- 
budę ruchów szałonemu rworowi stepowemu, wig 
mimo zaklęć i prośb matki, wychowanej w innych 
tradycjach | przekonaniach, słyszeć © nim nie 
chciała. 

Moda jednak jest wszechwładną pamiąei „Sza- 
nująca się mafjorówna hodować jei musiała: 
skoro zatem molestuiące w minomawych tomach 
pośrednictwo majorowej nie rdnosiło  skusku. 
wmtięszał się tw drażlrwą sprawę dominujący bas 
majona we własnej csobłe. 

Postąpił ściśle pł wołskowemu: subordyna- 
cja przedewszystkiem! Wedle jej suchych i zwię- 
złych paragrafów normowa! wszak dotychczas 
bieg wego żywota; subordymacii pozostawał 
wierny, nie odchyłajac się ami na włos od jej 
nakazów. ani na prawo. am na lewo: bez tego 
rodzaju kodeksu nie pojmował wprost isienina 
Bożym świecie. Więc i w zatansu z córką we- 
złwał dienszczyka Sticpkę i kazał mu w swojej 

ści szimrować pannę. 
obecności ę TT 
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dieńszczyków  śŚciąrzło co rasa w pocie czoła 
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żenie wobeci całegó szeregu n:eluialnych aktów, | ckiego. Nasi koledzy angielscy odrzucili wszela- 


wył namych przez jednostki napłyywowe į zmus:ć 

ich do upuszczerća Połski. Ostatnie wypadki kum. 

promitujące działalność tych panów i dostancza- 

jące mządowi cennego materiału duwoddwego, 

prawdopodobnie ostatecznie przeważą szalę. 
"e 


Briand w walce 
z Ł. Gzorgiem. 


Prez. Briand 18. bm. na kcnierencji prasowej 
oślw i dczył: 

„Myli się p. Lloyd George, gdy przypisuje 
staiiowisigo nasze wyłącznie trosce g bezpieczeń- 
stwo. Przeciwnie į my podobnie, jak i on powo- 
dujemy się wyłącznie jdeą sprawiedliwości, oraz 
myślą o wykcinamiu traktatu, a nasze punkty wi- 
dzenia zaczynają d.ę różnić dopiero wtedy, gdy 
chodzi o sposób interpretacji art. 88 traktatu, a 
zwłaszcza mectywów, które skłoniły w swom 
czasie allanów do uznieżnienig losów G. Śląska 
«cd wyników pleb.scytu. , 

Opinja, jaką wypowie Rada Ligi Narodów 
połaży kres naszej niezyodzie w charakterze sę- 
dziów. 

Podczas dyskusji w Radzie Najwyższej byli- 
śmy najzupełnie zgodni co do tego, że nasi eks- 
peri, a zwlaszcza prawnicy usiągnęli jednomyśl- 
ność co do następujących punktów: 1) że traktat 
wersalski dopuszczą zasadę podziału G. Śląska; 
2) że w sprawie tego podziału, który ma być 
„dokonany zgodnie z życzeniem mieszkańców, do- 
minujące znaczenie powinna mieć zasada elmt 
graficzna. A 

Część zachodnia G. Śląska, sąsiadująca z. Niem- 
cami, mą większość miemiecką, część za$ wscho- 
„dnja, sąsiadująca z Polską, ma większość puiską. 
Od pierwszej chwili Francja proponowała, «by 
Podział został dokonany zgoduie z powyższem 
i trudno byłoby chyba tiwierdzić, że byłoby to 
pogwałceniem litery, a zwłaszcza ducha traktatu 
wersalskiego. Jednak zrobiono nam zarzut, że 
podcząs gdy art. 88 każe uwzględniąć stronę go- 
spodirczą, my tego w dosiątecznej mierze nie 
czynimy, W danym- razie chodziło zwłaszcza ,o 
to, oo należy rozumieć przez „okręg przemysło- 
wy“. My broniliśmy pogładu, że kopamia jest 
niejako macierzą przemysłu i jest też poweałamą 
do tego, aby stale przyczyniać sę dy jego moz- 
woju. Wobec tego wważakśmy, że ww sensie art. 
88 należy brać w rachubę cały okręg przemysk.- 
wy kopalniarty, a nie wyłącznie okręg przemy- 
słowy. Otóż, gdy obliczymy głosy, inkie padły 
dezas plebiscytu w tej właśnie części G. Śląska, 
przyjdziemy do wniosku, że tutąj Polacy os'ą- 
Znęli niewatpliwie większość. Chyba każdy się 
„zgodzi, że taki sposób rozumowania jest zgodny 
z tmktatem i że Framcja mogła bronić tego po- 
glądu, nie narażając się na zarzut braku poczu- 
cia sprawiedliwości, 

Wszelako znawcy angielscy nie chcą przyłą- 
iczyć się do naszej tezy, trzymając się natomiast 
innego ckreślenią pofęcia okręgu przemysłowego» 
w którym znajdują się izolowane ale silne wy- 
sepkj niemieckie, a który odpowiada tvłko pe- 
wnemu etąpowi w ogólnym rozwoju zagłębia. 
W tych przypadkach powołani zostali rzeczozna- 
‚Wey w celu oznaczenia granicy okręgu przemy- 
'słowego, oraz przygo owamia materjału dla oce- 
"ty kłwestji, czy okręg ten jest podzielny. Anglicy 
tweierdzili, że jest on nieprdzielny, my zaś by- 
Śmy zdzinią przedwnego. Wystarczy odwołać 
Się dc prac specjalistów, aby stwierdzić, że racja 
była po naszej stronie. 

Zmwy zaznaczyła się różnica zdań, gdy 
chodziło © sposób pojmowana owych ozęści 
składowych powołamych do stłwiorzenią tego, co 
>Q tazywa trółkątem przemysłowym. Niksi rze- 
Czoznawcy bronili poglądu, że ów trójkąt powi- 
nien zawierać wszystkie składniki zamkniętej ca- 
lości gospodarczej zagłębia. Np. zakłady przemy- 
Owe Królewskiej Huty otrzymują cały swój wę- 
Ziel koksujący z okręgu rybnickiego, gdzie po- 
, Adaią swrje własne kopalnie, zakłady przemy- 
Slowe zaś w Rybriku są to fabryki przetwórcze, 
sk swoje surogaty z okregu _ Królewskiej 

wy. Nasi rzeczoznawcy twierdzili więc, że 
‚tāla wspólność wzajemny tych Obszarów, nie 
Buzwaja na oddzielenie okręgu Ściśle przemysłó- 
: WEgO od okręgu górniczego j fabrycznego rybni- 


ko powyższą naszą tezę. Oto główna przyczyna 
różmic naszych poglądówi 

W rezultacie propizycji angielskiej Niemcy 
otrzymaliby terytorium z ozn.mną iloścą głosów! 
polskich, psadczas gdy Polską ctrzymałaby tylko 
drobną mniejszość niemiecką, a to wszystki. z te- 
go tylko powodu, że Niemcy dzięki milionom 
wyrwaitym Francii w róku 1870, zdołali uprze- 
mysłowić teu kraj pad względem etnczraf'cznym 
polski. 

Całą treść sporu zaniesiono teraz przed forum 
Ligi Narodów. Z tą chwilą zaleccne jest zacho- 
wanie w tej Sprawie milczesią | bezwątpienią ia 
tego milczenie nie naruszę*, (PAT.) 
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Anglja pania bliskiego Wschodu. 


Kemalliści są ostatnią dbeonie zaporą Angliji 
w mstajeniu jej supremacji; na Wschodzie. An- 
glja zamierza pozornie wycofać się w najbfiż- 
szym czasie z Mezupołami, pozostawiła tam So- 
bie jednak dostateczne rękoimie obrony swych 
interesów, zwłaszcza bogatych tamtejszych óró- 
deł naftowych. Zdołała tma przedewszystk:em 
przeprzeć uddamego sobie szelka na króa Me- 
zopotamii. Celem zabezpieczena % bie szybkiej 
komunikacji, zorganizowały władze angielskie li- 
nje powietrzmą, 500 mil długą, b'egnacą ponad 
niedustępnemi pustyniam z Jerozol my do Bag- 
dadu. Włądze angielskie "wybudowały na po- 
szczególmych punktach tej drogi stacje, dpekę zaś 
nad niemi powierzyły oddanym Anglii lokalnym 
władcom. Tak więc, mimo ogłcszonej pozornej 
neutralności na Wschodzie, Anglia popiera wy- 
datnie i stanowczi Greków, a nawet chciała po- 
dobro na Radzie najwyższej przeprowadzić plan 
oddania: Konsiantyrnopola Grekom. Plan ten u- 
padł ze względu na silny sprzeciw Francji. (EE). 


Autonomja Rusi zakarpackiej. 


Były gubernator Rusi zakarpackiej dr.. Zat- 
kowicz zredagował przed wyjazdem swo'm do 
Ameryki expose, przedstawiające całkuwiią hi. 
storję powstania Rusj zakarpackiej, oraz "dzieje 
jego dzialalności. Z obszernego expose przyto- 
czyć warto histuryczną rozmowę  prezyderia 
Masaryka z dr. Zażkowiczem. 

Zatkowścz opowiada. „Dnia 15. październ'ka 
omawiałem jako przedstawiciel Rusinów, rów- 
nież Rusinów węgierskich w ubecności pięciu 
przedstawicieli Rusinów amerykańskich Iz pre- 
zydentem  Masamykiem możtiwuść federacji z 
Czecho-Słowacją. Na zapytanie, na co można! Ji- 
czyć z jego struny, gdyby Rusini przyłączył: się 
dó państwa czeskiego odpwiedział Masaryk: 
„Jeżeli Rusini postanow'a przyłączenie dv Cze- 
chosłowacji, otrzymają zupełną sutonotnię". — 
Na pytanie, jakie granice utrzymałoby państwo 
rusińskie, ddrzekł Masaryk: „Granice zakreśli się 
w ten sposób, że Rusini beda zadotwoler. Na 
Rusi zakarpackiej istniały wówczas trzy grupy: 
jedna dążąca do połądzenfa z Węgrami, druga 
z Rumunią, trzecia z Czecho-Słuwacią. W maju 
rdku 1919 zjednoczyły się te trzy partje rusiń- 
skle, ustanwiły Centralną rusińską Radę narodo- 
wą i powzjęły uchwałę urzekającą przyłączenie 
do państwa czeskiego z tem jednakowióż, by! Ru- 
Simi posadali własne organizacje ustarwudawcze 
i własne władze administracyjne. Komenda armii 
rusińskiej jmusiałaby również być rus'ńską. — 
W dalszym ciagu następuje ops układów, które 
Zatkowicz prowadził podczas rukowań pokojo- 
wych, a w których przyrzeczono Rusinom dale- 
ko idące ustępstwa. Dotychczas nie dano nam 
nawet w najmniejszej cząstce postandwionej au- 
tonomii, mówi Zatkow”cz, i wiyficza pod koniec 
dzies ęć postulatów ludu tusińskiego, bez których 
nie może być mowy o Przyjaznem współżyciu 
Rusinów z 
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to czek płatny każdej chwili w kasach 
skarbowych, urzędach podatkowych i od- 


działach P. K. K. P, 
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Z prasy ruskiej. 


PROJEKT WSPÓLNEJ PLATFORMY 
DLA POLITYKI UKRAIŃSKIEJ. 


„Ułkr. Trybumiaf' kenstatuje, że zaryskiwały się 
dwa wyrażne bloki wśród polityków ukr. „Ra- 
djańskt“, mieliczny zresztą, który chce współpra- 
cy z bslszewicką Rusją na gruncie swobodnej 
federacji j mona: chtstyczny, łączący żywioły re- 
akcyjne, lecące na dyktaturę wojskuwą (biało- 
moskteiwską, dodaimy). 

Po upadku „Rady Respubl'ki* rozb'te partje 
demokratyczne į republikańskie, cierpiące na sek- 
ciarstwo pJlityczne, rozpuuszkowane i chorobli- 
we ambicje jednostek, powinny stanąć na 'wspól- 
nej platfonmie, a będą największą siłą. 

Projekt (więc rzuca M. Kusznir Jak jmemku 
w „U. T.“, by stworzyć „związek pracy lud- 
wej“ („Narodnio-iudowyj sajuz*), zwartą orge 
nizacje żywiołów denrukratycznvch i republ- 
kaśskich. 

Czy atol złagodzi hipertrofję politykomani 
i czy ziedna sobie lud nad Dnieprem emigraqdyśny 
prujekt, wytmecowany jako rama szerokiego, 4u- 
dowego poglądu na Świat, me chce się wierzyć 
bo tylu dotychdzasowych ujemnych desw. ad- 
czeniach. 


KŁOPOTY FINANSOWE RUSINÓW. 


Ruskie instytucje finansuwe, gospodarcze, 8- 
konemiczne itp. cierpią na nedostatek piem.ądza, 
Chłop, wszędzie z natury nieufny, w mIszej czę- 
ści kraju specialnie niema zaufania de rusitch kas. 
Wcbec tego w pismach ruskich ruzpisano an- 
kietę w sprawie gotówki. — W punkce 3. czy- 
tamy: „Dleaczeg ludmość nie umieszcza oszcząd- 
ności w ruskich kasach?“. 


Na Eórnym Slasku. 


WOJSKA ENTENTY NA G. ŚLĄSK. 

"Paryż. (PAT). „Temps“ punosi, że Wielka 
Brytania ma wysłać na G. Śląsk 2 batony. 
Francja za$ całą brygadę. Data wysyłk: tych. 
wojsk nie jest jeszcze ustaloma, ZY 

ROLA LIGI NARODÓW W SPRAWIE 

GÓRNOŚLĄSKIEJ. 

Paryż. (EE.) „Matin* donosi, że Reda Ligi N. 
zajmie się kwestią górnośląską już 22. bm. Ne 
będzie jej rozstrzygać, lecz pustara się tylko 
wyrównać różn:ce między Anglią a Framcja 


SKŁAD PRZEDSTAWICIELSTWA POLSKIEGO 
W LIDZE NARODÓW, 

Genewa. (EE). Na posiedzeniu plenarnem 
Ligi narodów. Pdlskę reprezentować będą: Aske- 
nazy, Olszowski, poseł polski w Bernie szwajc. 
Modzelewski, sekr. Arciszewski i Gniazdowski. 


RUMUNJA I SOWIETY. 

Warszawą. (EE.) Radio. Karachan zawiado- 
mił rząd rumuński, że przybył do Warszawy i 
gotów jest rozpocząć rokowania z delegaci wy- 
znączylną przez Rumunię. Spotkanie delegacji ru- 
muńskiej z posłem sowidckim nastąpić ma w 
czasie naibliższym. 

Bukareszt, (PAT). Rada m'nistrów zajmo- 
wała sęi dziś sprawą noty bolszewickiej, w któ- 
rej rząd sowiecki oskarża Rumunję o zachowy- 
wanie się nieprzyjacielskie względem Rosji. W 
odpowiedzi rząd rumuński odrzucił wszystkie: 
supozycje rządu bolszewickiego jako fantasty- 
czne i przy tej sposobności przypomina, że od 4 
miesięcy oczekuje prezes delegacij odpowiedzi 
rządu sowieckiego w kwestji rokowań rumuń- 
sko-rosyiskich. Mimo to rząd rumuński uświad- 
cza, że ma mezłomną wolę utrzymania z Rosia 
jaknajlepszych stosunków sąsiedzkich. 


RUMUNJA BRONI SIĘ PRZED EMIGRANTAMI. 
Bukareszt, (EE), Rade ministrów  rumnuń- 
skich uchwala nie przepuszczać przez zrmicę, 
uchudźcówz z Rosji. 
—9-= 


POWSTANIE W ALBANI ; 

Belgrad. (Teji. wł.) (L.) Z Dibra d noszą, że 
powstąnie katolickich Miuidytów przeciw muzul- 
mańskiemu rządowi w Tiranie rozszerzyło się na 
całą północną część kraju. Oddziaiy powstańcze 
pd wiedzą Marka Gyna, suna zamordowanego 
Preute Bib Dody zajeiy po knwawej walce 
Oroszżi. Woiska rządowe cofają się w hapłochu, 
ich wódz Curi bey ranny. 


POMOC DLA ROSJ. 

Warszawa. (PAT.) Wczoraj odbyła się w mi- 
misterstwie spraw zagranicznych pod przewodni- 
awen p. twiceministra Dąbskiego konferencja 
międzymimsterialna w sprawie pomwcy dla gio- 
dnych w Regji. Omawiangę informacyjną stronę 
Sprawy, a następnie także konkretną drganiżacię 
akcji pomocy. Sprawa ma być ostateczie załąt- 
wioną na najbłiższem posiedzeniu. 

Ryga. (EE.) Radio. Na ostarniem posiedzeniu 
Browna, z Litwinuwem przyjęto Szereg spo- 
ych dotąd punktąw. Komisja redakcyjna układa 
już treść umowy. Zdaje się, że Litwóncw działa 
na zwłdkę, chcąc osiągnąć pomoc amerykańską 
bez zasrrzeżeń į żądań. Pierwsze transporty ży 
wnościowe amerykańskie skierowane będą przez 
Petersburg, następne przez Rygę ewent. Polskę. 

Warszawa. (Tel. wt). (G). Do Rosji sowie- 
ckiej przybyli przedstaw'ciele Angi i Ameryki, 
Z ramienia Anglji przybył general Thomoson ja- 
ko delegat pumocy dła dzieci, jako: przedstawiciel 
Ameryki Crane, poseł St. Zjedn. w Pekmie. 


UNARODOWIENIE ROSYJSKICH ŹRÓDEŁ 
NAFTOWYCH. 

Braita, (EE). Przybyli tu uchodźcy z Kauka- 
zu, którzy opowiadają, że bolszewicy unarotio- 
wili wszystkie źródła naftowe. Naiftę wysyłają 
drogą wodną przeż morze. Kaspijskie i Wółgę da. 
lej w głąb kraju, oraz koleją do Noworosyjska, 
gdyż rurociąg naftówy jest uszkodzony. Praca w 
kopalniach naftówych udbywa się pod silną o- 
chrdną wojsk bolszewickich. Tereny kopalniane 
otuczone %ą drutami kołczastymi. W obawia des- 
sautu ze strony! ententy, wybrzeże wschodnie m. 
Czarnego strzeżone jest dniem į nocą przez silne 
oddziały piechuty i artylerji. Nocą przy pomocy 
refiektorów przeszukuje się powierzchnię morza. 

W portach Batum i Noworusyjska wre gorą- 
ca praca mad zamknięciem dostępu do nich zapo- 
mócą min. ; 

MAŁA KOALICJA. 

Praga. (PAT.) „Lidove Noviny* dcmoczą, że 
Paissicz i Take Jonescu prowadzą rokwanią z 
Grecją w sprawie jej wstąpienia do małej koalicji. 


POGRZEB KRÓLA PIOTRA. 
Warszawa. (PAT.) Poselstwo królestwą Ser- 
bä, Chorwacji i Sławinii w Warszawie komuńti- 
kuje. Uroczysty pogrzeb Jego Królewskiej Mości 
Króla Serbów, Chrwatów i Słpekreńców Pio:ra 
odbędzie się w Belgradzie 22. bm. 


ŚMIERĆ RHALLISA. 


Ateny. (PAT). Były premier Rhallis zmarł 
dz.Ś. 


POGROM ARMJI KEMALA. 
Smyrana, (EE). Armia grecka posuwź 46 w 
dalszym ciągu w kierunku na Anzorę, mie napo- 
tykając oporu. 


NIEPOKOJE W MAROKKO. 

Rzym. (PAT.) Rząd hiszpański wysłał zia- 

czne posiłki do Marokka, z pomocą których sno- 
dziewa się opanować zupelnie sytuację, 


SPRAWA IRLANDZKA. 
Dublin, (PAT.) Parlament irlandzki zebtał się 
ną polsfne posiedzenie celem rozpatrzenią propo- 
zycji angielskich. 


LLOYD GEORGE O IRLANDJI. 
Londyn. (PAT), Lloyd George oświadczył w 
Izbie gmin, że rżąd poczynił Irłandii ustępstwa dla 
pozyskam:a jej. Jeżeliby miała dojść do porozu- 
mienia, rząd przedłoży parlameżjrtowi odpowied. 
nie wnioski, Odmowa ze strony Irlandii byłaby 
tylko prowokacją. 


z 
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MOWA 1. GEORGE'A. 

Londyn. (EE.) Rade. L. George w Izbie gmin 
ośw adczył, że wojna udowodniła spoistrść dæ- 
niniów brytyjskich. Anglja nadal szanować bę- 
dzie jch mezałeżncść, Konieczność zabezpieczenia 
domimiów wymaga silnej fiuty. Wszystkie pnń- 
aiwa muszą wwzględiić wytiątkowe stanowisko 
Angfii. 

WYSPY ALANDZKIE. 

A Helsingfors. (PAT). Rząd postanowił przy- 
iąć zaproszenie Ligi narodów na konferencie iw 
sprawie wysp alandzkich. 


ZAŻEGNANY STRAJK METALOWCÓW, 


Warszawa. (EE.) Radio. W przemyśle me/a- 
lowym nastąpiło perozumienie między straikują- 
cymi roibotnikami a pracodawcami. Piodniesieno. 
płacę robotnikom œ 70 proc. normy styczniowej. 
Urzędnicy kopalni - otrzymali podwyżkę 60 prac. 


KATASTROFA W TATRACH, 
Kraków. (FE.) Radio. W Zakepanem pogoto- 
wie mt, tatrzańskie rozpoczęła energiczne poszt- 
kiwanja zaginionego radcy czeskieg> Koszaka. 
W pismach niemieckich insynuują, że Koszak padł 
ofiarą mordu politycznego. 
NEEDS Y EEE BS TREE ZE PCYO PORĘ EAEE | 


BA ŻE 66 NAGA A. 


Kalenuarzyk, 


Dziś rz. kat, B. 14 po Św. gr. kat. N, B po Sosz. J. e 
io rz. kal. Filiberta: gr. kat, Małyja ap. — Wschód słoń- 
ca 426, zacLóu 6 29 


Repertuar teatru miejskiego. 


W niedzielę »Skowronek< z p. Lubicz 
W ponmiedziafck „yrulik sewilski*, 
We wtorek »litomantycznie, 


Wa Imrawia. 


— Państwuwy Urząd naftowy zaw'adamia, 
że jeg> Wydział II (nopny), Wydział III (rafine- 
ryiny), oraz referat ropy bruttowej w dniu dzi- 
siejszym przybył do Lwowa i bezzwłocznie roz- 
poczyna swoje urzędowanie w gmachu Izby han- 
dłowej i przemysłcjwei. 

. — We wczorajszem sprawozdańju z „Roman- 
tycznych” wydrukowano błędnie w wierszu 9 ad 
góry: „jesienne cpadały płatki“ — zamiast „je- 
s.enmie...., zaś w wierszu 22: „rozwiew”, za- 
miast, jak powinno być „rozziew*, 

— Nadużycią w sprawie depozytów, W spra- 
wie wykrycia machinacjj w wydos awaniu depo- 
zytów sądawych, prowadzcne jest śledztwa przez 
sędzjego Słowikowskiego, Dotychczasiwe docho- 
dzenia. ustaliły pewne fakta i na pdsiawie tychże 
wczoraj został wypuszczony z więzienia adwokat 
dr. Ludwik Rabner. Natomiast w areszcie śled- 
czym pozstają nadal adwickat dr. Michał Zade- 
recki, którego mieszkanie zostało. przez policję 
opieczętciware i m średnik Erb, kóry zawsze wy- 
stępował iako pretendent do spadków i depozy- 
tów. W sprawie tej intenweniowała oitelainie w 
sądzie Izba adwikackia. 

— Aresztowanie bandyty Karskiego. Bandyta 
warszawski, Karski, który po okradzeniu szam- 
belana Karskiego w Warszwie, przybył G' Liwo- 
iwa, by tu Sprzdać skradziicne rzeczy i hułał w 
nasżeri mieście, przybierając rozmajte utyt:uło- 
wate nazwiska, zdołał — jak już donosiiśmy — 
pt aresztowaniu go w restauracji hotelu Georgea, 
zbliedź z aresztu w Dowódziwie miasta į placu. 
Obecnie dowiadujemy się, że aientowi Maibie 
udało się areszt .wać Karskiego w Stanisławo- 


'|wie. Będzie on otstawicny do Lwwa, 


— Z trosk uchodźców. Kuzynka Amny Bo- 
chenek, Marja uwiozła z baraków Jura przy ul, 
Janowskiej, podczas jej nieobecności trochę bie- 
lizary, wartości 200.000 mk. i... córeczke dwulet- 
nią, Janinę. Obłe przybyły ż Rosji i mieszkają 
w barskceji dla uchodźców. 

— Dramat dolarówy. Z kupą grosiwa wrócił 
z Ameryki Michał Bodnar, I. 53 do swej chatyny 
w Rzepn'ku, pow. Krosno. Dla kompanji jechał 
z pewnym gospóklarzem z sasedniej wioski. Jakoż 
dobrze im się działu. Lecz w niedługim czasie 
okradli bamdvci okoliczni kompamiona Bodanara 
z wszystkich przywiezionych dularów. Wieść o 
tem tak podziałała deprymująco na Bodnara, że 
dolary ciężko zapracowame, w sumie 1800, schu- 
wał do flaszki, zakopał w ziemię, zaś bardziej 


cenae kesztownuści włożył do kuferka | wypóał 
ma nim Nie zaznał jednak spoksiu. Oprócz Żowy 
i syna nikt ne wiedział o schowku. Z kuferkiem 
swym sypał w różnych m:elscich, chcąc tym 
Spusóbem zmylić poszukiwania złodziejakie. 'A- 
liści, rankiem dna 9. bm. rodzina znalazia w sto- 
dole zwłąki Bodnara, podziurawione strzał mi 
rewułwerowywł. Zmauniennem jest, że sąs edz 
wystrzałów nie słyszeli i kuforek z keswtown - 
Ściazni pozostał nienaruszony. Może załażału ku- 
muś na staniu sę przedwczesnym spadkobiercą? 

— Kradzieże strychowe. Na szkodę Marii Hu- 
ber, żony przemysłowca, zam. przy ul. Nabiclaka 
8. skradz ono po rozbiciu wszystkich zamków na 
Strychu większą ilość bielizny. 

Ze strychu domu naprzeciw  połużonego, 
skradł prawdopodubn'e ten sam spoełalista rów- 
nież bieliznę, wartości 16.000 mk. na  saiaodę 
Franciszki Oberkora, 


wW Polses I na Świecie. 


— Wypadek min. Rataja, Wskutek p'euwa- 
gi szofera rozbił sę o drzewo koło Ch leni na 
Pomorzu automobil, w którym jechali wu. cświa. 
ty Rataj j kurator okręgu szkolners pomorsx e- 
go Gąsiorowski dla zwiedzemia kursu wakacyj- 
nego, odbywającegu się dla nauczycieli w: Wej- 
herowie. Pomimo wielkiej siły uderzenia j ma- 
cznego uszkodzenia samochodu, jadący wyszli 
z wypadku bez suwanku. 

— Gimnazjum polskie w Czernłewcash ma 
ulec natychmiastowej utrakw zacj. Nauka h'stu- 
rji i geografii ma odtąd iudbywać się w całem 
gmnazjium polskiem w runmńskim języku. ` 

— Losy urzędu walki z licnwą. P. min ster 
Grzędzielsk, oświadczył sprawozdawcy „Kania 
ra Pulskiego*: Ustawa z d. 2. lipca r. z. normo- 
wała walkę z lichwą, u$tawa zaś œ d. 7. paa 
br. jesi ustawą o likwidacji ministerstwa apru" 
wizwcji, Ustawa ta upoważnia ministra aprowi- 
zacji — w porozumieniu z innymi miristram — 
do wydawania roupurządzeń, zmierzających du 
lkw dowauia urzędów podległych minrstotstwu 
aprowiząck. Jednym z urzędów takich, włąśnię 
est urząd walki z lichwą, można więc przystą- 
pić do likwidacji urzędu wałki z lichwą już teraz 
na podstawie wspumniapych uprawnień minister. 
stwa aprowizacji. 

Oczywiście, ze skasowania urzędu walki z 
lichwą nie wynika, by zaprzestać mano Samej 
walk: z lichwą; największa część przestępstw o 
lichwę i dotychczas przekazywana była: sądowa; 
tylko dzałalność, mająca na celu ujawnienie 
przestępstw į karania drdbnych przestępstw na- 
tury porządkowej przechodzi dó tministeretww 
spraw iwewnętrznych, * 

Urzędy okręgowa prowincjonalne likwidu- 
wane być mają do końca sierpnia, urząd okrę- 
gowy warszawski przetrwa dc końcą arze- 
śnia, a urząd główny do końca miesiąca grudnia, 
jak į jnne urzędy, podległe ministerstwu aprowi- 
zacji (Państwowy urząd zbożowy „Puzapp*, u- 
rząd z emniaczany). Wogóle całe ministerstwo a- 
prowizacji jest w pełni prac likwidacyjnych. W 
d. 15. bm. np. wymów:óno miejsca! znacznej licz 
bie urzędników gdańskiego oddziału .„Puzappu”. 

— Tajemniczy Zgón ukraińskiego pułkowni- 
ka. Młodziutki, bo 25 I. syn wł. dóbr Manynowiez 
był „pułkownikiem galicyjskiej armji ukr. Powró- 
ciwiszy do kraju, bawił w majątku p. Bilińskiego 
Zarzecze, pów. Mościska, 14, bm. v godz. 5 pop. 
w ogrodzie zniałeziono trupa płk, M. z przestrze 
iona piersią. Tajernnicę zgumu twyjaśmi zapewne 
śledztwo. („Wpered”). 

— Zamkniętd U. H. K. (ruski komitet obywa. 

telski) w Zaleszczykach z rozporządzenia sta- 
rostwa, 
— Komaudór órderu Marg Teresy, „zddbyw-. 
coa“ Łowczenu, (za pieniądze)  „oswobodziciel* 
Czerniowiec, „generałoberst* H. v. Kövess 6- 
trzymał od rządu węgierskiemo lłcencje ta... tra- 
fikę, gdyż przy emeryturze, jaką otrzymuje, 
groziła jego rodzinie śmierć głóddwa. 


Trio znanego pianisty Poźniaka, cieszą: 
cego się zagranicą olbrzymiem powodzeniem. 
ma niebawem zjechać do Polski na szereg kon- 
ceitów. Prasa niemiecka w recenzjach pełnych 
zachwytu entuzjastycznie wszędzie przyjmuje 
znakomitego naszego pianistę. 
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JUJLAN EJSMOND. 


Z Ks. Augustyna Kordeckiego. 
(Parafraza oryginału łacińskiego proza). *) 


POLSKA OBRODZONA. 


EP "SĘ 


(Do Naiaświeysżego y napotężnieyszego ana 

Kazimierza z Bożey łaski Króla Połskiego, W. 

Xięcia Litewskiego, Ruskiego, Pruskiego, Mazo- 

wieckiego, Zmudzkiego, lnflandskiego, Smołeń- 

skiego, Czerniechowskiego, jako też Szwedów, 

Gotów i Waadalów dziedzicznego Króla Pana 
Naszego Nałaskawszego). 


leśli kiedy — to dzisia Bóg aokonał cudu 

co drzewiey na obrenę wybranego ludu 
sprawił, gdy Madyanitów przemoc niewściągniona 
została rozgromiona mieczem Gedeona 


Po krołestwie przesiawnem z kaiolickiey wiary 
rozłały siż hordami nadziksze Awary, 

S.„wedy, Finnowie, one Prussy, Pomorzany 
Czechowie, Żydowiny y insze Cygany... 

A ce nagorsza swoi ruszyli ich śladem 

gotowi kray ro zinny zabić żmii iadem. 


Kray redzinny... o iakże żałośnie pustynny... 
Zamki zburzone... Gredy w zgliszcza wej, 
NIS © 
Szlachta skata w kaydany y w niewolą wzięta. 
Białegłowy żelazo zniszczyło y pęta. 
Ginie lud... Świętokradztwo spłamiło az 
nie... 
Potłuczone pebożne sprzęty y naczynie... 
Ołtarze wywrócone... Obrazy podarte... 
Ciało Chrystusa zdeptane... Grobowce otwarte... 
Trupy powyrzucane... Nieszczęśni kapłani 
męczeni, merdowani, haniebn!e wieszanit... ` 
Dziki wróg dokonywa okrucieństwa wszytki 
Goreią pedpałonych świętości przybytki... 
Ognie łun nad zwęgłonym dogasają sio:em. 
ladów wsi nadaremno szukasz pod popiołem. 
Po polach leżą trupy krwawe a gnijące... 
Czarne dymy pożarne p.zesłaniają słońce ,.. 


A winą naszą było iedyną, iedyną, 
że Polska niepodległą chciała być krainą... 


Cóż miał uczynić Połak barzo nieszczęśliwy ? 
wąc pomocy do Pana wznosił głos teskliwy ... 
Gedeonow: słusznie mówił Anioł Pański 
„Pan z Toba. Idź wybawić z niewoley Madyań- 
€ [skiey 
lud Israela.. “ Z kim iest Stwórca Namocniey- 
[szy 
łego siły piekielna władza nie umnieyszy... 


Panie! .. Z daru Niebiosów cieszyć się należy. 
Bogarodzica naród wywiedzie z obieży — 
A Ty dziękuiąc kornie za dane Ci męstwo 
aad siły piekielnemi odzierżysz zwycięstwo 


— 


*) „Newa Gigantomachia“ — (1655)r. — (łaciński 


Parniętnik ks. AA. Kordeckiego z czasu obrony lasnei 
góry), 
—00— 
JAN STUR. 
Stan. Ign. Witkiewicza 
Tumor Mózgowicz, 


Wy, którzy tu wchodzicie, 
Żegnajcie się z nadzieją, 
Dante. 


ka 


Wymanląła 'dysput nasniętzych, — 
Słów róószhądneg pociechy. Pet, że dzieło, głoszą- 
œŒ tezę o zbliżałącym się nienchnormie 

przeszło mno 


Załaje się, że Witkiewicz ma słuszność. Książ-|że tempo przyśpiesza, 
kgo o „Nowych iomach w malarstwie“ nie|kuje, z pmzesłanek zbyt | M. | WI 
protestów ilsek: — jak na obewiązwące Drawkdia logiczme — 


Skonie 
mas miespostrzeżewie, jest 
miałby 


maeże jeszcze tę lub merą nową komibimacię formy 
i treśca, by kużec końcejn zatrzymać dę u szczy- 
ta możliwości, ograniczonych 2 prert podstawą 
z której wyrastały. Ale tę co się dwó  dziege, 
dziąło się już meraz. Uwiąd starczy pewnej epo- 
ki. Nie wiólno jednak o tem zapominać, ŻE my, to 
nie świat, nie ludzkość cała Istnieje thrzymi 


genda: dia jednych dła dnugick: prawa b radu, — 
kędy wszyskie peczęły się abławienia wiary, 
skąd arjowte weszli do Eureps, skąd wzas wal- 
czącego Rzymu zawitał Chrystus, jedną twoi- 
dząc bmamrą, a drugą wtargmęty luły, dzicz Świe- 
ża! Te dwie potegi. Bożażludzka, wzajem sobie 
potrzebne, stworzyły na gruzach Rzymu nowe ży- 
ce i Szłlukę nową. A pierwiastki dobre i przeto 
wieczne. ukryte w tem, qo zdało się iuż bezpo- 
twrodnie miiać, mów odrodziły sę w porzym- 
skich, chrześcijańskich czasach. 

Witkiewiicz zna zapewne teoretyczną możt- 
wość analogicznego amartwychwsiania i naszych 
konających dni. Nie wierzy w nią jedmak, ba. ne- 
guje ją zawzięcie! Źre gb trąd pessymitzmu. hez- 
nadzgji tragicznej! 

Bo co mnego, zdawać sobie sprawę: jest żle, 
otom namodził się "w czasach upadku, przesiąkiem 
do cna jego miazmatami, — ale przyjdzie Świt! 
Więc uwija się rany w bandaże, więc o kulach 
włecze się przez błoro i krew, staję się żerdzią — 
w kabłąk zgiętą, ale płonącą, — która Świetność 
dawną meprzez ciemwść chwil bieżących podaje 
dwietności, — już naddiodzącej — 


A ch innego: nadziej nie mieć żednej, ą przy-. 


tem choroby swojej nie uważać za zdrowie, nie 
ąpoteciaciwać jej, nie. krzyczeć: „zgnilraa moja 
padimie przecoudnie — przyszłością!“ („Katary- 
nianze“ j imi „fwuryści*). Więc krzyk inny do- 
bywał się z „bebechów* Witkiewicza, wycie pasii 
w pbdwójnem znaczeniu: gniiwu |„cierpienia, — 
szał tytana, który się rozkłada i brzydzi się sobą, 
a ponadto: który czuje swą bezsiłę. 

Twierdzą, że Witkiewicz jes „ttellektuali- 
sta“, że dzieła swoje konstruuje „nia chłodno”. 
Pozwolę d.bie zauważyć, że tak bezpośredniej 
wybuchowości już zdajwna w  fkteraturze naszej 
nie było. 

Exemplum: „Tumór Mózgtiwicz“. 

I znów. Powadają: bezsens. Więc trzeba uczy- 
nić cos, oo z krytyką nie wiele ma wspólnego 
Trzeba wykazać, że jest tam sens, choć potwomy, 
przerażający. Albowiem Wiskiewicz teoretyk i 
Witkiewicz twórca, tu dwłte prawie zupełnie nie- 
zależne od siebie i różne «shbistości. Pierwszy. 
bada, jakąby dawkę morfiny wstrzyknąć konają- 
cej Sztuce i, chcac ją uratować, stawia postulat 
t. am Czystej formy. Ona to polega na szereg- 
waniu nie wypływających ze setie epizodów (e- 
łementów) w legiczną oałoŚć, którą wima dzia- 
lać tajemiczością swego Stawamią się i sensem 
mie naszego, lecz wyższego. rzędu. Dzieło Sztuki 
ma być odziwierciedleniem jedności, jaką twkrzyt 
ło uczucie twórcy, który w danym momencie 
stwarzął oną, rzekomo chebiyczną wielość ele- 
mentów, i w którym — niby w zwierciedłe — 
mdbijałą się jedność bytu, Tezpadającego się na 
bezsetrsowe, życłowe epizody. 

Ale Witkigwioz deugi, twórca  „Tumoru 
Mózgowicza* spelnia tylko teorii postułat mini- 
malny: pokazuje quand-meme —  wiązadła Ió- 
giczne ludzkich czynności, myśk į uczńć. jeno, 

ére ogtówa przeska- 
małych wysigga wwo- 


zbyt wielkie: glowa vfbrzymia na tułowiu sapii- 
ki. Epizcdy wiypływaśą ze S'ebie, ake analogicznie 
do następującego n. p. roeumowama : 


i Stefan me ma biond włosów. Steian jest 


2 az w A 


tezy amg niezbitem pibwiezdzeniem. | 
gdsby.. Bo, że ku zagła- 


Sheszrość, 
drte Sziuki kroczymy, nie ułega najmniejszej dla 
ME vapa, Czagokres dzisiejszy „wynajdzie” 


człówiskiem: żaden człowiek me ma blond wło- 
sów. : 
Tego rodzaju prawadzenie sprawy jest wymi- 


kiem spojrzenia na ślwiat, preez czarne szkła mi- 
gamtnopa, który defurnuje, bo przesadza, który 
emanuje zupełuje pewne matej ważwe dałś j 
rzekibym „rzasisze' pamje ciała lub duszy hudz- 
kiej, na rówmii z odmośnymi sposobami stawania 
Się rzeczy i wypadków (wszysto, co lepsge, a 
,wżęc pawcime spłicojniejsae), inne zaś wstulsczy- 
mią do petwomych rezpościera rozmu 

Pace? Aby krótkowidz uaj-ŚTepszy d.sizegł 
do licha gangrene: mórg, mózg — z  płuliusem 
wałczący! Dwa bieguny póżerające słę wzajem, 
bo tóriiuaa w czasach naszych non abur, bo trze- 
Cie, to pośrednie, utrzymujące rówmiawiage, lączą- 
ce jedno z drugiem, zwane duszą, surcemm, uozu- 
dem — 

zdzież się pudziała? 
|. Tumor Mózgowicz w abstrakta zagoni się 
fntellektu, odkryciami w dzedzime liczb jend ży- 
je, przysięga Srbie f innym, że cyfry — gto rze- 
czywistość jedyna, szczęście wyłączae, prawda 
za wszystkie wyskarczającat 

Kłam esz ! 

Peer Gywtem jesteś Tumorze, czkywieku z ro- 
ku 1921 (i z lat wcześniejszych lub późniejszych 
nieco). Dla kobiety, przez kcheetę to ozymisz! Dla 
perwersyjwa już tylko pseuda-żywłołowyck od- 
ruchów erożomanji! Tak jest, mój Panie! Jesteś 
Symbolem was wszystkich, pławiących się w 
tiealiźmie czmbkiem głklwy Swyłej, no — i stopa- 
m gumiących ze samiczką: — — a że stepy glo- 
wę uneszą, więc wszelkie prawdy  ubstrakoyjne 
przez nią wymyśleme i obałane, wymyśla | obala 

Wzekłem: Peer Gymt. Ale ów  Skaradynaw- 
czyk kłamie wyobraónią, w którą z serca — wie- 
rzy, fantazja ludzi płerwotmych, liów klechdy 
Stwarzających. U wego między wytbraźnią va 
£łowy rodem a przygkidami w dziedzinie GPW: 
Si — nscząwswy od podjadków, a skończywszy 
na Solwedze — pośredniczy serce, którego brak 
stwiierdziłiśmy u Tumora. Serce nie w znaczemu 
sentymentu, ale w pojęciu Świeżcści i odruchowo- 
ści człeczej. Wszak nadaje każdemu czprow Wwy- 
raz adamcwiaj — w raju — pełni. która dower w 
sóbie zpopędu swej cakóści to wszystko, co potem 
stracha | do nadaremmie przęmęli jej zwrócić: — 
Mojżesz, Buddha, Chrystus. 

Ami nia chwilę mie sądzę, py Witkiewicz pci- 
dziełał me zdanie. że Tumor fest nieawpełny, bo 
posiada tak mało cech wspólnych z — Buddą (!). 
Witkiewicz ma na myśli raczej « beząj:Średhziość 
dzikusa z wysp FiKpińskch. I n.e czyni żłe, — je- 
Sli w nukicbnych wypadkach wolma reo: „czyni 
źle“ lub „dobrze“ — że woli i taka płorweśność ud 
degeneracji Tumtrowej. — Jeno, że ia Emię prze- 
dłużam i pswiadam: intuicyjmie przeczał twórca 
że dzikus z Ffiipin, bliższy jest człowłeką rajsioe- 
go, nóż pan Tumor. I za tym stanem raiskan te- 
skni, choć wstydzi się siako swej tęsimoty j 
choć wizję jege u wrót „meta“ powstrzymał pes- 
symizm. Przeto ideałem jego stały się musrzyryżąt- 
ka. A na ich tle pamoszy się Tumor, który, udając 
Peer Gyrite, w daremmej pogoni za utraconą 
pierwłoboście, zdobywa jakąś tam mezmmamą pitąd 
wyspę i małpie przedmzeźa gesty królewskie, 
pełne wnętrznej żywiołowości, swago pozrzedni- 
(ka. Mózgłiwicz — zna dwoje kłamstwa wie p 
swem oszukaństwie, a czego nie wie, dopowie- 
dza mu różne Bałantym-Iziątka. Są te resbów czy- 
sto, raiimiwaniefiligranowo-zmysłowe, nie go- 
świańczające na sdbie wałki znrystów z jmteltek- 
tem, a tak nasycamiem aia swegla pnzesyosze, 
że im podrażałłeń tylko perwersyjnych  tnzeba. 
Albo też: rządkie już dziś egzemalarze zdrówia 
mięsnego z temperamemtem, nedpiąym SĘ 
Śwóeimie na kempres mwakałe Aciądka po żyta 
złamaņem (tak dzieja się w dramacie), tése je- 
daak, mimo życzenią autora, nie moga nas Pme- 
kalnać o racji swego stane. Albowiem i one Są Rt 
zieżako iniastówe, j zalatnje od nich wyępeśkóm 
midliwyw zapachem, tyko sie ziejeną jamnslwią 
pear abo 'werym Dbezktżerom  rozłegiezo 
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Jeżeli zaś Balantyna, «<ibdarzaiąca kompre- 
sem, t. į} sobą Tumrirą, który pod koniec, wreca 
di — niby „czystej“ jurmośc, ma być karykaturą 
Soiwegi? W takim razie uałeży pogratułować 
Wilikiewiczowi trzepyszuega — może podświa- 
dzmie, w bkmaiycznym stawe natchnienia uczy 
monogv — kawału. 

Bu nie dlatego zwracam uwagę na uderzającą 
amalagię: Tumor-Peer, by dzć upust popędkwi — 
chamtów krytycznych, węszących wszędzie i za- 
waze za wpływami, Chciałem tylko wykazać, co 
"nast ępacie: s 

Jak Prometeusz grecki raz na zawisze był, 
jest i będzie symbolem dziś tak zwanych „prome- 
tejskich* chwil i dążeń człeiwieka. jek Faust Gre- 
thego uzmysławia raz ma zawsze szukate „iaud o- 
we“, tak stwymzył Witkiewicz w „Tumerze* syn- 
tetyczny obraz-symbol już nie: zmierzchu, ale: 
nocy ponzymskżegi Eumipejczyka. 
" (Dok. nast.). 
—0— 


„Z BOLESŁAWA LEŚMIANA — „ŁĄKI”, 


TOPIELEC, 


—0— 
W zwiewnych nuriach kostrzewy, na Pd po- 
łanie, 
Gdzie się łas upodobnia łące niespodzianie, 
Leżą zwioki wędrowca, zbędne sobie zwłoki. 
Przewędrował Świat cały z obłoków w obłoki 
Aż mgle w niecierpliwej zapragnął żałobie 
Zwiedzić duchem na przełaj zieleń samą w sobie 
Wówczas demon zieleni wszechłeśnym pow ewem 
Ogarnął go, gdy w drodze przystanął pod drze- 
wem, 
I wabił nieustannych rozkwitów pośpiechem, 
I nęcił ust zdyszanych tajeamym bezśmiechem, 
I czarował zniszczotą wonnych niedowcieleń. 
I kusił coraz głębiej — w tę zieleń, w tę zieleń, 
A on biegł wybrzeżami coraz innych światów, 
Odczłowieczając duszę i oddech wśród kwiatów 
Aż zabrnął w takich jagód rozdzwoanione dzbany, 
W taką zamrocz paproci, w takich cisz kurhany, 
W taki bezświat zarośli, w taki bezbrzask głuchy, 
W takich szumów ostatnie kęd;ś zawieruchy, 
Że leży oto martwy w stu wiosen bezd. ni, 
Cienisty, jak bór w borze, — topielec zieieni. 


—X— 
PIOTR DUNIN BORKOWSKI. 


0 stronniczości spojrzenia 
krytyki literackiej. 


Dzieła literatury pigknej są obrazami życia, 
wobec którego różnorodna wrażliwość ludzka 
meże odrębne stawiać wymagania i z którego 
każda inme może wyciągać wnioski. i 

Co stwierdzamy po przeczytaniń wartoścko- 
wego dzieła literackiego? Przedewszystkiem,. ża 
iest życie. Następnie, że w tem życiu są pewne 
blrżej określone właściwiości. Dałef, żę autor z 
peśród mich niektóre wysuwa naprzód. Wartości 
te zaczynamy porównywać z wartościami, które 
my sami ponad mne na pierwszy plan wyma- 
my. Oczywiście w dziełe czyłanam zawierać się 
mogą wartości dla nas obce, których jats warto- 
ści wcale mie dostrzegamy. Stąd każdą krytyka 
musi włałóckwie stromniczo wycgrommiać pdwine 
sprawy, które w dziełe odkryła, omijać zaś inne. 
Nie moge ona dać nic więcej, amłżełi to, co autor 
dzieło rcapatrujący kochą wb nienawidzi, czego 
pragme, lub do czego dąży. Krytyka jest zatem 
zawsze pozytywnem lub negaywnem przeciw- 
stejwteniem Świata autora omaąwiającego dzieło 
światu dzieła omawianego. 

Celem wyiaśrienią i ustątenia wartości dzieła 
literackiega krytyka Wteracką operuże kategoriami 
klasyfikująceme. Każda taka kategoria jest dobrą, 
jeśli rozjaśnia nam interesufące zagadnienia, zła 
jest tylko taką. która gmatwa sprawę. Żadna 
kłecyfikacja nie może być prawdziwą”, ba 
każda służy tylko dla objaśnienia czegoś praw- 
dziwego. Najlepszą zaś jest zawsze ta, która :wy- 
éma w spsób wystarczający, a nie ponad po- 
trzebę, jaka w danym wypadku zachedzji, Naj- 
niebezpieczniejszemi kategorjam,  klasyfikująceni 
są te, których się używa z tradycji iub z nawyku 
niezależnie od potrzeb dzieła ogisywanego. Życie 
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nie znosi stosowamia dd niego szablonów, Tak góln'e jeśli dutyczył on twórzenia się formy tego 


up. p.Sługiwianie się w stosunku do nowoczesnej 
Literatury  takiemi przeciwstawiemami, jak ro- 
mantyzin j klusycyzm, które są zresztą już cale- 
mi kompleksami kaskeprii w pewnym momencie 
trgetkcznie poniekąd zrosłemi, budzi jak. w ostat- 
tmiem wydaniu literatury Feldmąra, wrażenie 
wręcz Śmieszne. 

Posługtwamie się kategorjami klasyf'kującemi 
jest jednak kemieczne, Ostatecznie zawismęłoby 
Się mi chase, gdyby się pewnego choćby slu- 
Sziiego porządku nie starało wprowadzić. Osąd 
jest miemożbwy bez taksowania, tałegorwanie bez 
usk.Bunkowiania. 

Dzaeła Bteraury mogą mieć różne cele. Te 
cale poznawać, przeżywać, w obrębre nich two- 
rzyć, tem własnom tteorzenem i poczuciem kry- 
tykiować je, jest zadaniem krytyki. Nie pierwszem 
jednak i me jedynem. Krytyk nań wpierw po- 
zmać to, co stwarga cełe, to, co potrzebwie wy- 
jaśnienia. Musi poznawać samu życie, ustosiun- 
kowanie się wzajemne celów į Prirzeb, im rezul- 
tacie musi siworzyć sobie teorię warieści. Czem 
mniej ta tesrja będzie szematyczua, tem leptej, 
ma się tu bowiem z ciałem płynnem raczej niż 
stałem do czynienia. Prznając życie, musi krytyk 
Poznać indywidua, społeczeńsiwo j naród, wyetę- 
pajace w dziele, które rozpatruje. 

Przy ocenie jndńwiduów zawsze niemal jest 
się uprzedzonym. Pewne typy! mogą nap. intrec- 
Sowiać poprzez analogię między ich położeniem 
życiowem, i czytelmiką, wzęlędnie krytyka. Jeśli 
położenie życiowe postaci przedstawionej jest 
anałcgiczne, a metody działania płukrewne meto- 
dcm dzialania czytelnika, wtedy czytelnik jest 
zwykle dobrze dla rej usposobiony, ewentualnie. 
utożsaniea Się z nią. Jeśli jednak przedstawiona 
pirstać różni Się metodami działania, wtedy czy- 
teink może ładczuć ją jako ewentualną rywaśskę 
w życiu i ocenią ją ujemnie. Są czytekicy, którzy 
nie reagują na postacie pudobne do nich, żądając 
od powieści co prawda swej płodzbizny. ale ta- 
kiej, jakim by się chciało być, lub jakim się kto 
sam sobię być wydaje. Na postacie śnnej płci 
reaguje się często oceniając je, według tego, czy 
adypwiadają naszemu era'ycznemu. smakowi. - 

Naturalnie typy, które odpowiadają jednym, 
nie odpowiadają często skrajnie innym ludziom. 
Niepopularność np. wśród ówczesnych młrdych 
noweli Sienkiewicza „Na jamym brzegu“ łatwo 
da się wytłuńrczyć tem, że amor dejwał aproba- 
tę w niej gustom erotycznym kawalera nazbyt 
podstarzałego, aby mogły ome w młodzieży obu- 
dzić resonans. 

Pomare postaci przedstawienych meicdą in- 
dywidhtałną jest konieczne i nie dą się omrnąć, bę- 
dac jednak bardzo nicpewmem è dłrwolrem nie 
może być nigdy wystarczające. 

Indywidualną krytykę peStacj uzupełnią za- 
wsze niemał pcznelwanie społeczeństwa i kryty- 
ka społeczna. Oubyśmw' powiedzieli na - obraz, 
przedstawiający nam chłopa kcszącego trawę 
przy księżycu, jeśli matarz nie uwzęlędniłby po- 
niekąd calego stpsunku jego do świata zewmę- 
trznego, a dał nam chłcpa, który pracuje tylko 
da podniesienia mialorwmiczości ojęcficy? Odczu- 
Hymy okdiwiość melodramatu. pustkę myśli. 

Krytyka indywidualna zebiektywizowamą kry- 
tyką społeczną może być wystarczająca, o ile 
zarówno autor, jak į krytyk dziełą należą do je- 
dnego społeczeństwa, dla którego. piszą. W swo- 
im kraju pozaaje się jakoby mimowchi strukturę 
wyobrażeń, stosumki, ideały. etc. Jeśli chodzi a 
wenę obcej literatury, to niekiedy dane z dzie- 
dzmy kulturałne-spolecznej narodu czy kraiu, w 
obrębie którego omawiane dzieło literackie po- 
wstało, mcgą mieć bardzo wiełkie znaczenie. 
Oczywiście jesteśmy w stamie poznać te kubu- 
ralno-społeczne właściwości tylko przez porówna- 
nie z innemi. 

Zapoznawszy się z Życiem przedstaw'onem 
w pewnem dzłełe literatury, bada krytyka życie 
osobiste jegó autora. Tu mają znaczenie przede- 
wszystkiem włelkie zdarzenia, które zaważyły 
przeważnie na jego życiu duchowem. Bardzo 
małe natomiast znaczenie mają właściwości zwy- 
czajowe, epizody prywatnego Żydią autora, o ile 
nie udbiły się one w jakiś wyjątkowy i nieocze- 
kiwany na jego światopoglądzie lub fórmke sposób. 

Wpływ, jaki wywarl inni pisarze ma autóra 
omawianego dzieła, jest kwestią ważna. azcze- 


dzieła. Forma, posiada bowiem zawsze pierwsza- 

|rzędne znaczenie dla twerzania się światomozlą- 
! du autura. Pisarz, ktery przyjął fUrmę cudzą, « 
, jemu nie odpow: adającą, mimawol: zmienia i swo- 
„je zasadnicze poglądy na Świat. Pomeważ takie 
zamiany p.glądów nie są zuptine, masiępują wtedy 
zwykłe pewme ich zaćmenia i wygląda td tak, 
jakby dwóe różne siły oągnęłv jege dzieł w 
dwie różne strony. Przykładem  klasycymywm 
mógiby być ma to Dostojewski w latach sześć- 
dzies'ątych, gdy otśnilny pówodzen em powieści 
obyczajowej na zachyędzie, stworzy! parę dzieł 
pozotmsai w tym rodzaju, jak np. „Wieś Stepa- 
niczkiwo i jej obywatełstwe!'. 

Wbelywy pod wzgłędom tematów nie mają 
tegó nłemnegu znaczewia, jale mogą mieć wpły- 
wy termajne. Widzimy $8 choćby na weelarszwi e, 
gdzie rowwój był maisiniejszy, wtedy, gdy wema- 
tów byłu mało i stale wszysey z tych samych 
korzystali. Bardzo czesto w literaturze mamy do 
czyniema z autonami, kkóczy nader skrzętaie u- 
nikają tematów już używanych, będąc zdaria, ż0 
w ten sposób zdoLyjwają tamaty indywidualne. 
Ci właśne auorzy bywają jednak nisraz paśla- 
diwcami del cudzych poanawwdii, a ich gd o. 
dzenie się ùd tematów z zewnętsznego życia 
czerpąnych jako  mecrywinąlnych, pzrwoduje to, 
że piszą „z duszy“, co zwykle znacza z pewnej 
sumy książ:fc. Natlmast przes wsie naśladowcy 
świadomi zdobywają się bardze często na mmo. 
wolną oryginalność, częsty niezbyt zresstą da. 
datnią. Eckermam naśladuje (Gótkegu | w swych 
rozmowach peze o tematach wspólnie pa usze- 
nych. Niestety czytając Eckermama „Rezmewy 
z Gótkem'*, nie ma się wrażenia, by tu przema- 
wiał „choćby nawet zgrzywiały Göthe“. 

Tematy czy zagadnienia nasuwa zawsze BA- 
mo życie epoki, w której one tkwią. Oryginal- 
ność auteta mdże polegać alby na ódkryciu w 
nurtach życia zagadniena dotąd jeszcze wia u- 
Świadgmicnego, które jednak już w dnie życa 
postada. głębdkie, jakkolwiek meodkryte zuwaaze- 
nie, abo na prupozycji innego, postawienia. lub 
rozw azara już raz wysumietegu zagadniejóa, O- 
ryginalndść zawsze tkwi zatem w nowem gpoi- 
rzemu na życie. Ocena zagadnień lub tematów 
przez krytyka mcże być naturalnie mylią, i to 
tem łatwisy, n biżseą i wakutek tery maiej wl- 
dcozną z perspektywy jest epoka, w kubóraj po- 
wstały te zagadnienia czy tematy. Zrowumóiewóe 
stanowiska į celów (choćby ściśle artystycznych) 
autora n.e zawsze jest celem tych, którzy ksąż- 
kę czytają. Czytelnik może w niej szukać np. u- 
puienia, tò znów rozrywik, podniety, albo zape- 
mnienia o wszystkiem. Stosunek społeczeństwa 
dv Iteratury w różnych czasach i społeczeń- 
stwach różny, wpływa silnie i na stenunek avte- 
ra dó czytelnika, a tem {smem ma kształt i eha- 
rakter dzieła. Autor mdże nam chcieć dać ta 
właśnie, czego my od niego żądamy, nie może 
jednak uczyn'ć tego, nie okzzując przytem cienia 
bodaj swych własnych zapatrywań. Już sam fakt 
dostusowaąnia się dd pewnych wymagań rzuca 
dostateczne Światło i zawsze cóś wyjaśnia. Za- 
patrywan*a autora nie muszą być wcale ujęte 
w probłematy jasno sformułowane. Świat we- 
wnetrzny autora móże tego wcale nie wymagać. 
Stanowisko jsgd może być emocjonalne, prze- 
życiowe, móżna je jednak zawsze przenieść chęć 
me bez straty w określenia pojęciowe, zinrełlek- 
tuat'zuwane. Jeżeli krytyka me spełnić swoje za- 
danie, to takie przemoszem'a są nieuniknione. Pe- 
sługitwan'e się obrazowemi 'wyobrażen ami, jak 
ta niektórzy czynią, jest zastępywamiem jednej 
niewiadomej drugą, zwykle gd poprzedniej słabszą 
w wyrazie. Jest poezia, a hie finterprotacią poezji. 
Być może ułatwia nieraz zrdzumien'e, ale nie 
daje Ścisłości pdrozumiewawczej, a 6 tę wszak 
chudzić powinno: tym.. którzy dzieła kteratury 
chcą nietylko z bezpośredniego wrażenta! ódczitć 
oo f inmi bez ich pómocy potrafłą, ale przedć- 
wszystkiem pJznać, zmierzyć i ócenć znaczenie 
ich. róle « waze wćród świata i śycia kudrktego. 
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W:elica defraudacja w dypłomacj:| 


rantów walutowych w Warszawie, Krakówie, 
Lwowie, Cieszynie, Biejsku itd. Mimo pewnych 


Petruszew; czowsko-szepłyckiej. |Poważnych braków organizacyjnych w przepro- 


ia i wykonau pojętej akcji ze strony 


„Gaz. Wiecz.* donosi: We wrześniu 1949 organów władny: śledczej, zdułano uzyskać i ze- 
r. przyjechał do Wiednia zaufany ks. metropolity | prać tak olbrzymi materiał dowodowy, że po- 


Szeptyckiego! ks. Lew Sembratowicz. Tmia 20. 
września wypłacił mu „Ukr. Czerweny Krzyż“ 
na rozdział zapomóg jeńcem w ebuzach 'wło- 
skich kwotę 13.500 lirów iwłeskich į 11.450 koron 


austriackich, a jak później stwierdzono, odwie-| sądowa przeciwko 21, 


skiżył on do wyeczenią kilkudziesięciu, a może 
i znacznie tiwięczj procesów w różnych miastach 
różnego kalibru spekulantam. 

W samym Krakawie wytoczono już akcję 
a prawdemsdóbnie w 


dwał on rzeczywiście ubozy jeńców, lecz żadne- związku ze sprawą uwięztirego krakowskiego 
mu z nic nie ofiarował ani halerza. Po jakótnś | krója „czarnej giełdy“, Jakóba Hafborstadta, H- 
czasie wrócił ów „dyplomata“ do Wiednia i na, czba procesów przekroczył setkę. 


usine maiegania przedłożył w końcu rachumki, 
lecz były. to rachunki hotelowe, kolejowe, restau- 
racyjne į inne wydatki na własne jego potrzeby, 
nie idorównujące zresztą ami połowie pubranej 
dla ieńców sumie. Na liczne urgensy ustne i fi- 
stowne, ks. Sembratówicz ubiecał wprawdzie 
wyliczyć się, lecz zobowiązania awege nie do- 
trzymał. Nie czując się pewnym w Wiedniu, wyj 
jechał ks. Sembratowicz do Ameryki i tam pro- 
wadzi dalej akcję zbierania składek na ruskie ce~ 
le tumanitarne. Wobec tego delegacia „Czerw. 


Krzyża! wzywa go publicznie w dzienmikach do | GZ 


zwrotu pobranej sumy, lub wyliczenia się. We- 
dle mformacji wymienionego dziennika, ks. Sem- 
bratowicz był wysłannikiem ks. metrdpolity 
Szeptyckigo do Włoch, gdzie toruwał mu droge 
do Rzymu. 


MILJONÓWKA. 

Warszawą. (Tel. wł.). (G). W dzisejszem 
Giągnieniu miljonówki wylosowano nr. 4,012.110. 
sprzedany w Warszawie. 

—— 

STRAJK KOLEJARZY W POZNANIU. 

Warszawa. (Tel. wł.). (G). Na  sobotniem 
posiedzeniu związku zawodowego kolejarzy, po- 
Stanowiono wobec nieuwzględnienia żądań eku- 
nom cznych «zwązków zawodowych koteiarzy, 
przystąpić -. do strajku powszechnego w nocy z 
niedzieli ma puniedziałek o godz. 6. rano:"* : 


ża 


NO wOŚCI WYDAWNICZE 
KSIEGARNI M, ARCTA 
Warszawa, Poznań, Lwów, Lublin, Łódż, Wilno 


Konarski K. dr. Polska w wieku XVIIL. 
Str. 24. 


Autor wielu cennych prac historycznych, 
dr. K. Konarski, w drobnej pracy niniejszej daje 
ogólną charakterystykę dziejów Polski w wieku 
XVII, wyjaśniając zagadnienie, czemu Polska 
chyliła się gwałtownie do upadku, mimo szere- 
gu świetuych zwycięztw orężnych, których w ek 
ten był świadkiem. Czytelnikowi nasuwają się 
cekawe refleksje, które warto odczuć i prze- 
myśleć 


i 


Walka z hydrą spekulacji. 


Rozpętamą j mielicząca się z niczem spekuła- 
cja naszych „finans'stów*", która zaciężyła nad 


Szego, może zostanie ukrócona. Władze rządowe 
od szeregu miesięcy prowadziły szczegółowe 
Obserwacje mad handlem walutami zagraniczne- 
mi i marką polską w kraju i zagranicą, a równo- 
m obserwowano operacje finansowe ban- 
$ w, dumów bankowych į kantorów wymiany. 
hstrzeżegia robione w Warszawie, Krakowie, 
Wwowie, Bielsku, Cieszynie, nó i w Wiedniu, 
jak niemniej interesowano się również i inmemi 
, MFastami zagramicznemi. 
ao Badana to — jak stwierdza vbeznany z ich 
ynikami p, SŁ T. w warszawskim „Kuri. Por.“ 
m aan „Obraz zbródniczej dzia. 
fir Sj Tej giełdy" w dziedzinie operacji 
' Dupiero w kóńcu 


fi ' zebraniu ni p 
- nego materjału, pca, po zebraniu niezbęd 


władze mogły przystąpić do 


Spekułanci warszawscy, krakowscy i fwow- 
soy grali głównie na to, eby póowiskszyć w 
Wiedmiu spekulacyjną ilość marek pułskich, ob- 
niżyć tam ich kurs, wykerzystać wyższy kurs 
bamknotów polskich od weksli tejże waluty przy 
8ówncczesnym szamiglu bankmofów polskich i 
dolarów. 

Używali do tego! szyfra depeszówego, tisto- 
wego, korzystali z usług specialnych kurjerów i 
korespondentów zagranicznych. 


0 zzo sim p. 


NAGESZARE. 


(Za rabrykę lę redakcja nia bierza odpowiedzialnoSnii. 


Kurs medniarstwa 


e R ; R. 7 
w Saisie Modhiagiwa prol. Heleny Waltośiodej 
5866 Lwów, mi. Łezińskiego 4. 

rozpoczyna się dnia 24-go sieip.ia i i-go września. 
wpisy cedziennie od 11 do 1 i od 4 do 6 povotuciniu, 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


+ Sprawozdanie kom. wyk, Zarządu „Tar- 
gów Wschódnich'. W dniu 49. bm. Udbyło stę 
pus.edzenie rady nadzorczej „Targów [Wschod- 
nch“ pad przewodnictwem p. prez. Neumana i 
przy współudziale posłów. Diamanda,  Głąbdiń- 
skiegó "1 Fłżustdrat 24 -Prezes Komitetu wyda”. 
dyr! Turski « 2ł0Ży1 w dłuższem przemówiema! 
sprawozdanie z dutychczasowej czynności Kom- 
tetu wykonawczegy i zarządu „Targów“, stwier. 
dziwszy przytem, że zainteresowanie w. kraju i 
zagrańn.cą jest bardzo wielke. W dniu 20. b. m. 
zamknięto przyjmowamie zgłuszeń na wystawę. 
Da dnia dzisiejszego wynajęw 20 tysięcy metrów 
kwadratowych zamkniętej i otwartej puw'erzchni 
wystawowej. Prel.mirarz rozchodów į firzycho- 
dów za okres pierwszych „Targów“ przedstawia 
się bardzo korzystnie, a bilans tegordczniy! zostą- 
nie napewno zamknięty zyskiem. Szereg mów- 
ców stawiał zarządowi pytania 00 do rozmaitych 
kwestji, na które p. dyr. Turski dawał wyczer- 
pujące odpowiedzi. Sprawia uzyskania zwiżki ku- 
lejowej dla gości przyjeżdżających na „Targi 
Wschodnie“ wywołała żywą dyskusję, w której 
wzięli udział posłowie, dyr. Padew:k, prez. Neu- 
man, wiceprez. Schleicher, dr. Paneth i inni. — 
chwalono interwenjować u miwstra kolei, by 
ze wzgłędów zasadniczych koniecznie udzielił 50 
proc. zniżki kulejowej. W dalszym ciągu uchwa- 
lono, iż otwarcie „Targów Wschadmich*, które 
odbędzie się 25. września br. odbyć się ma uru- 
czyście, Delegaci rady nadzorczej wraz z posła- 
mi będą osobiście prosili Naczelnika Państwa i 
ministrów, marszałka sejmu, posłów i konsulów 
państw obcych w Warszawie, by zechcieli wziąć 
udział w: uroczystem otwarciu „Targów Wschod- 
nich“. Po uchwaleniu regulaminu rady nadzorczej, 
zamknął prez. Neuman posiedzenie. 

-+ Polska polityka naftowa. Urworzenie Rady 
naftowej okazalo się rzeczą niezbędną, puli- 
tyka bowiem naftowa u nas w ostatnich czasach 
tak szwamkowała, że zagrażała ona najstotniej- 
szym iateresorn pafistwa, a jednocześnie nieraz 
stawała w poprzek interesom tak producentów, 
jak rówmież konsumentów. , 

Chwiejniość dotychczasowa tej polityki w 
pierwszym stopniu udb'iała się na produkcji, któ. 
ra, zagrożona w swych podstawach, malata. 

Rada naftowa ma przed sobą wielkie zakia- 
nie, które, jeżeli choć w części uda się jej spel- 
mić, bez wątpienia postawią nasz przemysł na- 
itówy. ną tak wysokim poziomie, że wpłynąć on 


| T 


mus?! na peprewę ogólnego stanu gospodarczego! 
Potski, 

Pierwszym warukiem  racjsnałnej pulityki 
naftowej jest bezwzględnie zaniechanie udz ela- 
ma kemukwiwiekkądź jakichkoiweckkadź przy wi- 
fejów. Odnosi się te rówreeż do pvjedyńczych 
spółek czy towarzystw, jak niemmej į; Oddie- 
nych państw, Z drugiej strony, uchylcjąc zasad- 
niszy system uprzywlejewań, należy umkać 
wszelkich utanudęreń ze strony rządu w sprawach 
udzielania koncesji na wiercenie, oraz eksp.oata- 
cji już czyrwwyCa szybów, 

Słuszny w innych wypadkach, stanowczy 3 
bezwzględny osiracyzm kapitału zagranicznego 
bezwarunkowo groziłby upadkiem przemysłu na- 
iowego. Koszta wieracnia, zawsze tak ryzyko- 
wrnego. Wymoszą dziś wguiust zawrotną sumę, 
rn.anowic'e przeciętnie sto kilkadziesiąt milionów 
za żeden szyb. Gdybyśmy więc pragnęli krajowy- 
mj kapitaławi pracować w przemyśle maliowym, 
zabrakłkóby wprost pieniedzy w be:kach pol- 
skich na całym obszarze Rzeczypospel tej. 

A więc ddpuszczenie kapitału zagranicznego 
w przemyśle naftowym jest nawet pożądane i 
jedymie powiamiśmy starać się usiiwie, aby jak- 
największy procent ropy: wydobytej u nas. Zo- 
stał przerobidny w krajowych raf'merjach, a co 
za tem idzie, aby równorzędnie z ropą i pro- 
dukty przerobione z niej były w odpewiedn m 
stosunku eksportowane. (Kuri. Polski“). 


-+ Nasze cukrowme. Na 83 oukrowmi, znaj- 
dujących się w Polsce, czynnych jest już obecnie 
683. Z tego przypada na b. Kónzresówkę 54, w 
czem nieczynnych 14; na kresy wschodne 5, 
z których czynna jest tylke 1. W Wielkamulsce 
jest 20, z których tylko 1 jest nieczynna; w Ma- 
łopołsce są 2, a ma Śląsku Cieszyńskim 1. Prot 
dukcja cukru w roku zeszłym w Polsce wynyvki- 
ła z górą 30 proc. wywórczośc: przedwęajennej. 


KRONIKA. SPORTOWA. .. 


* Rekordy lotnicze, 3 i 4 czerwca 1790 +. 
Boussaułrot; i. Bernard utrzymali się w powietrzu 
v ciągu 24 godzin 19 min. 7 sek. i przebyli” 
1915,2 kim. 27 lutego 1920 r. W Sehr eder' 
wzniósł się na wysokość 16.093 m. Największą 
szybkość na przestrzeni 160 k'm. uzyskał 25 
września 1920 Sadi Lecointe. (280 km. na godz). ı 
Najdłuższy lot z obciążeniem użytecznym 1.500 
km. osiągnął G. HAI (Cricklewood) 4 mzia 
1920 utrzymując się w ciggu 1 godz. 20 min. i 
wzbijając się ńa wysokość 4.276 m. 


T. T. C. (Budapeszt) — „Czarni* 5:2 (2:0). 

W pierwszem sposwkabai odnieśli Węgrzy 
łatwe zwprcięstwo rw. stosunłkau 5:2. Gra w pierw- 
szej połowie ładna, później chaotyczna. 

Szczegółuwą recenzję, jakoteż spnawozdamie 
z zawodów „Pogoni —,„Cracovia”, które dziś 
odbędą się w Krakowie, podamy w nastepnym 
NIMIETZE. 


EL KONT TT S | 3 
OGLOSZENIA. 


Pług motorowy „Stocka“ 


budowany w roku 1918, mało używany, gotewy do 
natychmiastowej orki i maszyn: do kaierowania 
pniów, która robi dziennie 4 morgi do Sprzedania. 
Zgł. uprasza się do »Par<, Peznań 27. grudnia 18, 

pod nr. 23396. i 


2 RAP MET E 1a 


upię prawo poboru na akcie Spółki akcyjnej „Te- 
hate". Zgłaszać: kancelarja dra K. S., Lwów, Kspe - 
nika 30. II. piątro. i 


W dobrach Brzeżany (Habisi?) 


-ą zaraz do sprzedania urządzenia wcwnętrzne sześc. 

spalonych yorzelń i browaru jakoto: żełazne rezerwoar. 
na wódkę i wodę, pompy, kotły henzery, zacierwie. Qglo 

dać można za zgłoszeniem u sekretarza zarzadu dób 
stańkowskiego w Bajce. Oferty ryczałtowe na wszystki: 
przedmiety przysyłać należy do cantralnego zarządu dób 
hr. 'skóba Poteckiego w Warszawie ul Krakowskie Przed. 
mieście I. Kb. mieczkanie pp. Szymańskich. t 5880 


| RO © O a z 
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inteligentna Mania 
poszukiwana do 6-miesięcznego dziecka, Zgłeszenia ul. 
Halicka 6. sklep. 251 | 


ferta 
do natychmiastowej dostawy mamy 


do oddania: 8862 


400 skrzynek szkła lanego do nadśwtetłni, skrzyn- 
ka a 30 tebi o wysniarach 2150)X500 X4 m/m. 


Żełazo płaskie i okrągło. 


DNO T"200 


10.008 kę. żełaza płaskiego 25X11 m/m 
10.000 p 5 25x12 , 
17.000 „ 4 ś 48x12, 
18.000 ,„ » » 45x11 , 
10.000 ,„ Bi kwadrat. 38 m/m 

12.600 , 5 F, 38 , 

100.000 ,, s okrągłego 16 i 26 mim 


Spółka Akcyjna fabryki wagonów 
„WAGONY Ostrów kołe Poznania, 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Br. Michal Salpeter 


Lwów Sykstuska 17, oreynujo od 8-9 i ed t2- 


p 


akcjenariurzy aaszej instytucji odbyte dnia 17. sierpnia 
1921, uchwaliło wypłacić aa kupon nr. 9, akeyj naszej 


instytuch I i I. emisji im. wart. Mp. 146— za r. 1820, 
dywidendę w wysokości 


S° 
o 
tj. Mp. 11°20 ed sztuki, 

Dywidenda płatna jest za przedłożeniem kuponu 
nr. 9, przy kasie Zakładu Głównego we Lwowie, ulica 
Jagiellońska 5—7, oraz przy kasto Oddziału naszego 
w Krakowie, Rynek Główny 36 (Krzysztofory), 


Powszechną Bank Rredglęwą S. i 


OWY YO CS 1. 6 
do wsaystkiego poszu- 
kiwana do dwojga osób. 


Hicarka-lżąc 


Zgłoszenia ul. Halioka 
5. sklep. / "261 


PO EE Pp 


Dla Amerykanów! 


Majątki ziemskie i miejskie w każdej ilości 
i wielkości i każdego rodzaju jako to: wille 
fabryki, przedsiębiorstwa handłowe i t p. 
sprzedaję rzetelnie i po cenach umiarkowanych. 


Biuro Komisowo -informacyjne 


B. SZCZODROWSKI i S-ka 


Grudziądz, ul. Strzelecka 3. Telef. 2. 


[ET FEE PELIUREDTLINY AEREE 
Gen e TA Oam | UDO OWNER TTW 


Nauka i wychowanie. 


Kupno 1 sprzedał. 


urs tańców A ea mmuna BARLAS TN 
mameet PADRONA HARM LAMĄ 
rozpoczynam l-o wrześniu. 4 


Zapisy codziennie. 


|; ZANDLERA 
„psforifinigarichówi cs! kilka wagonów 


jabłek (winnych'. — Oferty 

lz) 

BIODRO a W KZK | 1 jj Snapkewsika a. |. l 8 
EE IE a. aa (ZUR JERU 
Posady i prace. ealicóć 840 satai o- 
grodu koło tramwaju, 


konom poszukuje posa- z. 
E. dy z fam ja jedno dzie- bez pośrednictwa zaraz da 


„.|sprzedania. Cena 6,500.000. 
ki Administracja dla „K. L.*. 
5872 


cko. Poste-restanie, 
szl. $. Rogowski. 


aptece lwowskiej jes 


wW p mpy whorthingtena i 
lub pl Ea FEA centryfugatne aa składzie 
`| PILOT” Batorego 4. Lwów. 


Zgłoszenia: M. Krynicki, Zy- 


blikiewicza nr. 58, IL. p, 5876 


5882 
(jerzedam parową mie- 
"delnanh złotników E carmię marki Ciayten 
ZABINYCH złotników E |schuttleworte o alle 3 H. z 
podwójnym  czysxczęniem w 

poszukuję przy wysokien |bardzo dobrym stanie, zaraz 
wynagrodzeniu, Bracia Ko |do użycia, pośrednictwa 
chańscy i Kitnzi, fabryka wy |kluczone. Wiłk Rudolf Ko- 
robów złotych i srcbrnych.|niuszki siemianowskie obok 
Fydgoszcz, Gdańska 139. 'Sambv'a. 5077 


á Drukarm Polskiej pad zarządem Józcia Raczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzny HU, 


wy-|łem. Oferty pod »Rutynowa- 


KURJER LWOWSKI z dnia 22. sierpnia 1921. Nr. 191. 


cy 


pna Yei 


91124] U iğ 
CAG ZOE - 


EE WE OG TATE, 


T. 2. 0. P. 


zjednoczone Ostrowskie Fabryki bikierów 


Założ. w r. 1831. 
Gstrów (Poznań) Telef. 232. — Adres telegraf. „Ostrowit” 
LÁ 


Swiatowe marki 
treściwe wódki 
najiepeze likiery 
Własna bosznica kolejewa. 


MACIE 4 


Sprzedaż wagonowa i cz 


ęściewa. 


Nowy tygodnik, poświęceny potrzebom właściaństwa, organ 
Polskiego Stronnictwa Ludowsgo we Lwewie - wychodzi 
LZ o 28. listopada 1920 r. 


Komitet redakcyjny stanowią: inż. Jan Bryl, poseł, Witołd 
Czapczyński, Dr. Włedziańerz Jampoiski, i inżynier Jatób 
zaj Emeleus — = — — = a 


„Sprawa Ludowa* wychodzi co niedzielę. 


Prenumerata wynosi: rocznie . . . . 289 Mp 
półrocznłe . . . . . «a: . . . . 100 » 
kwartalnie . . o Die . . . e o ki) ” 


Cena numeru 5 Mk. 
Ogłoszenia po 15 mp. za wiersz nemp. czteroszpaltowy, 


- Rires redakcji i administraci: Lwów, Ossolińskich 15. 
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; r /k RECZ 
p 
dobrach Brzeżany (Małopolska) są zaraz ds wy- 


Rp. a A: 
W dzierżawienia stawy w Wrzeżanadh i Urmenu o ob- Folwark 
szarze 1200 m. Ostatni spust stawów odbył stę jednoge feer, 1 krur, 
przed rokiem, drusiego przed dwu laty. Zgłeszenia mo- seer, 
żna wnosić de Zarządu Central! ege ddwr Jakóba hr. Pe- 
toskiego w Warszawie ul. Krakowskie Przedmieście L 5%. 
mieszkanie pp. Szymańskich. 5681 


aa Pomorzu, koie 280 m. d. ziemi, kb mt, 
kom (3% klaczy) 23 bydła, 23 owiec, 8 ma- 
27 presłeków, 130 gęsi 150 drobiu, 230 ka- 
2 powozy peny inw. martwy. Całe żniwa — b 040.000, 
przy stacji i mieście, 1 g. de Gdańska, ouma do 16,600:930 
R poczta Twacóagóra Pemerze Mniewski listy 


rekamandow>ć 


— z 
gjp"=o* i wzirzywa do 
nabycia w ogrodzie ul. 


Pełczyńska 11. od 9-11 r. i 
od 3-6 w. z wyjątkiem świat. 
58783 


gą upie obrazy i antyki. 
Zgłoszemia pisemne do 
adminietracji pod »Amator«c. 

5762 


Zz="<o męską sprze- 

dam. Friedricków 7, I!.p. 
d:zwi 12, od 3—5, 5888 
EZR a 1 


Różźre, 


= 
pPosladainc lekal biuru- 

wy w śródmiościu War- 
Sz. wy, poszukuję przesciawi- 
cielstwa, sprzedaży antskułów 
lub mogę kierować oddzia- 


| Kopuoże80,- ua < on tvsówkę i EP 
à MOSZKOWSKI I S-ka Inżynierowie, Warszawa, Siema 2. 
kedassor nopemiediaia Tadeusz Suze, 


ay handlowiece, Reklama 
Polska, Warszawa, Jasua 10, 
E898 


